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Sejmowi zagraża wyścig opozycji 
co za tem idzie —  demagogii. Mowy i wnio­
ski posłów adresuje się coraz częściej z po­
chlebstwami do przyszłych ,.szanownych 
wyborców'4. Interes państwa* taktyka stron­
nictw zastępuje coraz częó-ciej interesem, 
skierowanym na utrzymanie mandatu. Do 
nieda na demagogii oddawały się jedynie 
stronnictwa, lewicy i ludowcy. Był to ieih tra­
dycyjny przywilej. Prawica —  atakowana 
i piętnowana mianem „wrogów ludu", 
uchwalała podatki i ustawy niepopularne, 
lecz dla państwa konieczne —  cały zaś lud 
sejmowy uprawiał bez troski popularną i pa­
tetyczną opozycyę. Istniał jakby nicuniówio- 
uy podział pracy między obiema połowami 
naszego Sejmu: jedni pracowali dla państwa, 
a drudzy demagogicznie schlebiali „ludowi**.

Przejście Związku Lud. Nar. do opozycji 
Tachwialo tą równowagą Sejmu. Teraz już 
i prawica — wyrzucona przez p. Witosa 
* rządu i zwolniona prezeń od odpowiedzial­
ności za politykę rządową —  pozwala sobie 
ua korzystanie z cennego- przywileju. —  
pracowania przez Sejm na łaskawe względy 
'wyborców. Jest to naturalne, gdyż w cha­
rakterze wszelkiej opozycyi —  w polityce, 
sztuce i literaturze —  leży zawsze silny 
ton przesady i karykatury, oraz pewne ja­
skrawe oświetlanie spraw refleksami bar­
dzo osobistych poglądów, których jeszcze 
sńe wiąże poczucie odpowiedzialności i z nie­
go wychodząca dątżnr * do objektywizmu.

Z tą chwilą, gdy prawica przeszła do opo- 
sycyi, sytuacja rządu, opartego na mniej­
szości sejmowej, stała się nie do utrzyma­
nia. Rząd nie może przecież, nie powinien 
brać udziału w wyścigu demagogii, gdyż 
z istoty swej jest on zorganizowaną walką 
z demagogiami partyi i to walką w imię naj­
bardziej obiektywnego interesu: państwowe­
go. Lecz nie jest nim rząd p. Witosa. Oka­
zało się to wo czwartek. P. Witos bowiem 
zgodził się z lekkiem sercem na myśl 
szybkiego rozwiązania obecnego Sejmu. 
Uległ oczywiście w tym wypadku raczej na­
strojowi Izby, niż wskazaniom interesu pań 
stwowego.

 ̂Rozwiązanie Sejmu w bliskim czasie po­
siada kilka momentów korzystnych (istnie­
je nadzieja, że przyszły Sejm będzie inteli­
gentniejszy, mniej rozbity i jako dwuizbo­
wy -— więcej zrównoważony), atoli bardzo 
wątpić można, czy leży w interesie państwa. 
Dzisiejszy jednoizbowy’ Sejm ma bowiem je­
dną wielką zaletę, której nie będzie miał 
już jego następca, a która zarówno dla 
spraw polityki wewnętrznej, jak zewnętrz­
nej jest bardzo doniosła: j e s t  t o  Se j m 
Po l sk i ,  w 95 procentach polski. W  takim 
Sejmie należy więc uchwalić cały zrąb bu­
dowy państwowej, konstrukcyę naszej admi­
nistracji, ustawy samorządowe, załatwić 
zwłaszcza ostatecznie sprawę granic. Ti-ze- 
ta się z wypełnieniem tych wszystkich za­
dań spieszyć, jednak nie należy zostawiać 
ich przyszłemu Sejmowi, gdzie zasiadać bę­
dzie około 30% żydów, Ukraińców, Niem­
ców i prawosławnych Białorusinów. Byłoby
* drugiej strony niebezpieeznem zwoływać 
Łowy Sojm bez udziału przedstawicieli 
wszystkich do Polski należących ziem... Je- 
ćli zaś dodamy do owych 30% jeszcze pe­
wną liczbę komunistów polskich i wreszcie 
k onkurujących z nimi socjalistów, —  to 
otrzymamy nie bardzo pożądany dla budo-

. * y  państwa układ sił w przyszłym Sejmie.
Potwierdzenie naszego zapatrywania wi­

dzimy w stanowisku posłów żydowskich, 
którzy bez wyjątku prą do rychłych no­
wych, wyborów. Syonista poseł Griińbaum 
tłumaczy otwarcie ich pobudki. „Partye ży­
dowskie —  mówi —  spodziewają się w przy­
szłym Sejmie otrzymać należne im przed­
stawicielstwo i znaleźć s o j u s z n i k ó w  w 
w a l c e  o p.a.ń.s.t.w.o n a r o d o w o ś ć L o  
jr-e a n.i.e n a r o d o w e . . .  Przyszły Sejm 
będzie terenem prawdziwej walki o ćharak 
ter Państwa Polskiego. Stronnictwa polskie
* tego też względu nie pragną rozwiązania 
Sejmu i aby zabezpieczyć się przed wszel- 
kiemi ewentualnościami, chcą za wszelką ce 
nę załatwić najważniejse sprawy jeszcze w 
obecnym Sejmie".

Tak mówi nacyonalfsta żydowski, widzą­
cy swój ostateczny cel w dojściu —  poprzez 
„Polskę narodowościową" do dwóch państw: 
dolski i_«Judei, złączonej w jakąś Judeo-

z tem niebezpieczeństwem „nie pragną roz­
wiązania Sejmu". Czemuż jednak we cswar- 
tek zarówno p. Poniatowski z lewicy, jak 
i ks. Lutosławski % prawicy, wołali o roz­
wiązani ę obecnej Izby? Odpowiedzieliśmy 
już powyżej, że obie połowy Izby —  prześci­
gając się w opozycyi — swą taktyką i swe 
mi mowami —  apelują o j „niedołężnego"

U&siewasifl rządy Riemiiekieso. te rLi pastę* komendanta miasta tozporządzcnfei 
brania jąoe pod grozą ożycia broaa sssselikidh 

Paryż. P. 'A. T. Eavas. Niemiecki min. spraw j manifestacji i  _*ebrań. 
zagrań, dr. R o s e n  udał się weaoraj *  własneji „nieuitsciwego" Sejmu do mądrości, uczci­

wości i nieomylności przyszłych szanownych 
wyborców. Jest to trybunał, do którego 
apeluje odwiecznie każda opozyeya i nie 
w tem nie byłoby złego, gdyby nie fakt, że 
u nas do opozycyi należy — ogromna więk­
szość Sejmu. Winien temu p. Witos, który 
c irauca współpracę prawky i upiera sio rzą­
dzić przy pomocy sejmowej mniejszości.
Skazana na opozycyę prawica —  nie mogąc 
realizowaniem swego programu w rządzie 
za ibiać na sympatye wyborców, stara, ińę 
o tek’ względy za pośrednictwem środków 
opozycyjnych. Należy do nkh —* jak wska­
zaliśmy — także żądanie nowych wyborów.

Widzimy oto —  do jakiego rozprzężenia 
doprowadził p. Witos nasze ciało ustawo­
dawcze. Osiągnął dotąd same ujemne roziui 
taty. Po pierwsze uniemożliwił wytworzenie 
się większości rządowej, po drugie rzucił 
Sejm na tory opozycyi i, co za tem idzie, na 
tory polityki wyborczej, dla państwa wła­
śnie przez to szkodliwej, że uprawiana jest 
nie przez mniejszość, ale przez większość,
a po trzecie —  on sam z braku charakteru ___
dostosował się do opoawp.yjno-wyborctzei jw  pogrzebie wzięli udział praedstawwaeSe ko-
trJttyM Sejmu. Okazał się i złym  kiorowni- j m ięd^ojiisamczej, wojskowości fran­
kiem Sejmu i  słabym mężem stanu. Jeśli

mioyatywy do ambasada francuskiej w  Berli­
nie, aby ambasadorowi francuskiemu L a  u r e ­
t o w i  w ra z ić  ubolewanie % powodu zajść w 
Bytomiu. Ambasador podkreślił poważne nie­
bezpieczeństwo, które tkwi w gromadzeniu 
ochotników i wolnych korpwsów na G. Śląsku, 
zwrócił następnie uwagę na kampanię prasy na­
cjonalistycznej niemieckiej przłciw Francy! 
i przed.? wojskom francuskim. Dalej ambasa­
dor wyraził ubolewanio z powodu oszczerstw, 
Zamieszczanych stale przez prasę niemiecką, a 
także s okasyi zabicia majora Montalegrata. 
Dr Rosen zapewnił ponownie, że ubołowa z po­
wodu wydarzeń, któro bardzo często przeszfca- 

jdzają rządowi niemieckiemu w jego usilowa- 
; d r  eh poprawienia stosunków niemiecko-fmncu- 
skich.

Pogrzeb maj. Soatalegreta.
Bytom. P. A. T. Dziś w piątek odbył się w 

Gliwicach pogrzeb majora Mon.tategretta zabi­
tego w Bytomiu. Zwłoki pochowano tymcza­
sowo na cmentarzu koalicyjnym wojskowym.

Warszawę. (E. E.) Nowy komendant Byto­
mia W a n c h a p e  oświadczył woKwaaym 
przedstawicielom władz nrnejsldch i o*ganśza- 
eyom pobtycznym, żo wszelkie wystąpiei?i£ 
przeciwko wojsku francuskiemu obrażą [woj­
ska angielskie.

Rada Najwyższa po 13 lipca.

się dniej utrzyma u steru, to będzie to tyl­
ko przypadek — dla państwa niekorzystny. 
Na c^óle rządu stać bowiem powinni obecnie 
ludzie o sifriym eharakterzo i (państwowej, 
a nie ciasiciopartyjnej oryentaoyi.

polonię. Rozumowanie jego jest bez zarzutu. 
Żydzi spodziewają się w .przyszłym Sejmie 
hadać polskiemu państwu c h a r a k t e r  
Ł ar o d o w.o.ś.c.i.o.w.y, t. j. przemienić Pol- 
hkę na wschodnią Austryę i liczą przy tem 
aa, pomoc wszystkich niepolskich stron­
nictw — no i na Ligę Narodów. . .  Czy ma­
my ułatwić wykonanie tych planów? Nie­
wątpliwie polskie stronnictwa zdają sobie 
oprawę z niebezpieczeństwa i p. Griińbaum 
,&ie myli się, jtwierdząc, że one licząc się

Lewica ratuje p. Witosa.
Siedm głosów większości rządowej przy abson 
cyi lewicy. Rząd faktycznie dysponuje niecałą 

jedną trzecią Sejmu.
Warszawa. (Tdof. wł.) Po wczorajszem po­

siedzeniu komisyi skarbowo-budżetowej, na 
którem jednym głosem większości przeszedł 
wniosek, upoważniający rząd p. Witosa do dal­
szego* drukowania miliardów banknotów, ocze­
kiwano dzisiejszego posiedzeina Izby % wiel- 
Mem naprężeniom. Okazało się jednak, że stron­
nictwa lewicy, które na-pozór zwalczają rząd 
obecny, w gruncie rzeczy uważają go za bar­
dzo dla siebie wygodny i cichaczem udzielają 
mu poparcia. Podczas głosowania soeyalistów 
prawie na sali nie było, thw/uttoweów pozo 
stało zaledwie kilku. Podobnie klub N. P. R., 
który jeszcze omegdaj wycofał z gabinetu swe­
go przedstawiciela w ministerstwie b. dzielni­
cy pruskiej, wicemin. W a c h o w i a k a ,  uchy­
lił się teraz od glosowania. Premier Witos prze­
prowadził —* jak mówią —  z N. P. R. roko­
wania i obiecał jej za bierne poparcie przez 
nieuczestniczenia w  głosowaniu —  portfel mi­
tr tra b. dzielnicy pruskiej.

Wskutok tej machinacja nząd uzyskał dla 
swego wniosku o dalsze drukowanie dziesiąt­
ków miliardów* marek drobną większość sie­
dmiu głosów. £a wnioskiem oświadczyło się 
122 posłów, przeciw 115, przy zupełnej prawie 
nieobecności lewicy. •**._ o.

NACZELNIK PAŃSTWA’ W  BYDGOSZCZY.
Warszawa. (E. E.) Naczelnik Państwa przy­

był w  okolice Bydgoszczy, gdzie odbywają się 
wielkie ćwiczenia wojskowe. Na ćwfficzenia 
przybył również dowódca Okręgu gen. wj Po* 
ananiu i gen. inspektor armii. * ~

ZJAZD SOKOŁÓW W  WARSZAWIE.
Warszawa. (E. Expr.) W  ciągu dnia wczoraj­

szego zaczęli przybywać Sokoli na zlot. Przy- 
było około 1000 Sokołów powstańców górno­
śląskich, których Korfanty zwolnił na zjazd, 
w tem 770 druhów i 188 druhin. Wspomnieć 
należy o przybyciu Sokołów z Karwiny w  licz­
bie 1*28. W  dniu dzisiejszym przybyła reszta 
druhów, w  liczbie kilku tysięcy osób,

W AGONY NIEMIECKIE DLA POLSKI.
Berlin. (E. E.)' 4 t>. m. doszło do ugody mię­

dzy komisyą polsko-niemiecką w sprawie roz­
działu niemieckiego taboru kolejowego. Udział 
polski w rozdziale wagonów osobowych wy­
nosi 4.183 wagonów. Na poczet tego Polska 
posiada już 2094 wagonów, ma zatem otrzy­
mać 2189, a mianowicie 436 czteroosiowych, 
1370 trzyosiowych, 333 dwuosiowych. Podział 
wagonów na poszczególne klasy został już usta­
lony. Pierwsza część będzie nadesłana między 
15— 20 b. m. reszta zostanie odebrana przez 
Polskę w  sierpniu.

cu&kiej, angielskiej i włoskiej, onaz ludności 
polskiej, która była lk*znie reprezentowana.

Paryż. P. A. T. (Havas). Grupa pafrhianew- 
tarna przyjaciół Polski uchwaliła żądać od 
Briandai zastosowania względem Niemiec sank­
c j i  karnych z powodu zamordowania w Byto­
miu majora Mon<<?!egrette‘a.

Tuluza. P. A. T. (Havas). Do wdowy po ma­
jorze Montelegrette nadeszła od gen. L©ronda 
depczą kondolencyjiio. . Gen. wspomina też o 
powszechnym szacunku, jakim ssę deszył zmair- 
ly tak ze strony , oficerów angielskich, jak i  wło­
siach oraz miłości, jaką darzyli go Polacy. ?— 
Odpowiednia depesza nadeszła również od min. 
wojny Barteou.

Warszawa. (E. E.). Kontrolor bytomski 
oświadczył przedstąjvicielom partyi poUfeyioz- 
nycb, że zakładnicy nie zostaną uwolnieni, do­
póki mordercy Montalegreta nie będą wydana 
władzom koalicyjnym. •.. • ~' r̂x \:

K s « ; ksfnenhat Bytomia.
Gdańsk. P. A. T. „Damz. Ztg“  donosi, że ko­

misja międzysoj. w  Opolu mianowała na miej­
sce dotychczasowego komendanta miasta By­
tomia gen. l/ccamte Denisa1, angielskiego pułk. 
W a n c h o p e e .  Równocześnie przybył do By- 
tonnia większy angielski oddział wojskowy.
Pirzy wkroczeniu tych wojsk zostało wydano łaniami wojennymi.

Paryż. (Telef. wŁ). Briand oświadczył w ko 
misyi dla spraw zagranicznych, że I?ad3 Naj­

wyższa zbierze się we Francy i, ale nie przed ! 
19 lipca.

W  kołach poK ty cznych obiega windom oś ' 
że rządy: francuski, angielski i włoski otrzy* 

[tusły już nieurzędowe sprawozdania od swych 
prżśJstawicieU na G. Śląsku. Obecnie raję.te 

■są rządy uzgodnieniem tych poszczególny^:.' 
sprawozdań. ’ y '

Ałiansi slssdzili fsiasta.
Bytom. (R  E ł ) .  Wojska angielskie zajęły 

okręgi Kluczbork, Oleśno, LubBnieo i Tarnow­
skie Góry. Wojska francuskie razem s angiel- 
skieml zajęły Gliwice I Bytom.

Hotrsea. P. A . T. Radio. Ofkyałny raport do 
Tząda angielskiego stwierdza, że rozbrojenie 
stron obu na G. Śląsku postępuje pomyślnie. 
Stwierdzono, że rząd polski poczynił wszelkie 
zarządzenia, by uniemożliwić grupowanie się 
powstańców polskich na swojem terytoryum.

Bytom. (E. Exp*r.) Do redakcyi ^ o ia k a 4* 
w Opolu donoszą, że w oetatnićh dniach tysiące 
żołnierzy niemieckich w  stroju wojennym prze- 
chodnło przez Opole, cofając się do Niemiec. 
Granica górnośląska ze stretay nieiimeckiej jest 
zupełnie otwarta i  n$k$ nie rowdują nawet do­
kumentów podróży. /

i STRAŻE GMINNE N A  G. t
Bytom. (R  Ex.). Biuro W olffa donosi, te  do

straty, gminnych, tworzonych obecnie t  pole­
cenia Komfoyi międzysojuszniczej, zgłosRo się 
widu Polaków uczestników powstania. Na pro­
test Niemców przeciw przyjmowaniu byłych 
powstańców kontroler koalicyjny odpowiedział, 
że do straży nie mogą być przyjmowani jedy­
nie d  powstańcy, którzy brali w niem czynny 
udział, natomiast mogą być przyjmowani 
wszyscy ci, którzy pełnili służbę n. p. policyj­
ną, esy inną W miastach, nie związanych z dzia-

t Zbowb Rota tawiccka.

I Warszawa. (E. E. Radio). Donoszą z HeLsing- 
forsu, że rząd sowiecki wystosował notę do 
, Polski w ■prawie rzekomego naruszenia arty-. 
T idu piątego traktatu ryskiego. Nota zarzuca’ 
udzielanie osłony organizacjom, działającym 
nr/oeiw Rosyi sowieckiej Sawinkowa, Bałacho- 
wicza, Peremykina,

Loi| m l  Wraegla.
Pts^a. (E  E. Radio) „Nar. L isty" 'donoszą,' 

że < xma Y  rangla liczy obecnie 40.^90 ludzi 
karnych i dobrze wyekwipowanych: z nich
25.000 znajduje się w Galipoli, 15.000 w Serbii. 
Bułgarya poczyniła daleko idące propozycye 
co do przyjęcia tych oddziałów do siebie. Ci 
z wranglowców, którzy znajdują się w Czechach, 
nie mają bynajmniej zamiaru opuszczać kraju.

Artur Balfour żjji.

Unia kościelna czesko-serbska.
Praga. P. A. T. Radio. Na Morawach prokla­

mowano uroczyście w obecności wielu gości 
rttsldch i serbskich unię Kościoła czechosłowa­
ckiego z Kościołem ortodoksalnym serbskim. 
Podobno uroczystości odbędą się w Belgradzie 
w obecności biskupów bułgarskich, rumuńskich 
i serbskich. Odbędzie się także obrzęd kanoni­
zacji Jana Husa.

Krwawe rezreEhy w TreRczjnle.
Preszburg. (E. E.) W  Trenezynie-Clepłieach 

przyszło do krwawych rozruchów, przyczesał 
żandarmerya strzelała do tłumu. Stało się to z 
następującego powodu: Przybył tu’ ks. H ł i n -  
k a celem naradzenia się s mężami zaufajnia. 
W  tym czasie odbywały się właśnie uroczysto­
ści na cześć Husa. Na dworcu zasiważył 
Hliiaka portret Husa f zażądał usunięcia go. 
Gdy żądanie jego nie poskutkowało, udał się 
do taimt. księdza, od którego wrócił na czele 
40 swych stronników na dworzec, aby dokonać 
usunięcia obrazu. Tymczasem przyzwano żan­
darm eryę na dworzec, która aresztowała 2 lu­
dzi. Przed dworcem zebrały się ogromne tłumy 
Słowaków celem uwolnienia aresztowanych. 
Zaatakowano żamdarmeryę kamieniami i kija^ 
mi, wskutek czego żandarmi dah salwę w tłum. 
Jest 1 zabity, 1 ciężko ranny, wieki lekko ran­
nych. ;1_ ;■ ' . , I - * .

KONGRES STUDENTÓW KATOLICKICH 
W  PRADZE.

Praga. (E. E. Radio). Partya) ludowa' zwołu­
je do Pragi kongres międzynarodowy studentów 
katolickich, w  którym weźmie udział około 
2.500 uczestników czeskich. Komitet otrzymał 
już zawiadomienie o wzięciu udziału w  kon­
gresie ze strony delegacyi angielskiej, francu­
skiej, włoskiej, niemieckiej, jugosłowiańskiej,

Odwrót a r ifi greckiej.
Angora. P. A. T. Havas. Komunikat urzędo­

wy donosi, że na odcinka Brassy cofają się 
Grecy, ponosząc wielkio straty. Próba Greków 
przekroczenia' Moandru nie powiodła się.

Grecja szuka sprzpierzeócew.
Berlin. P. A. T. Wied. B. kor. „Yoes Ztg“ 

donosi z Genewy: Turyńska „Starnpa" 'donosi, 
że w  Atenach toczą się ważne rokowania mię­
dzy greckim mim spraw zagr. a posłami Serbii 
i Rumunii, cedom doprowadzenia do interwen- 
cyi tych obu państw w razie ewentualnej po­
trzeby obrony Konstantynopola. Interwencja 
obu państw —  pisze „Stampa“  jest zax>e- 
wniona. Zażądały one jednakże za to koncesji 
głównie w tym kierunku, aby koalieya nie in­
teresowała się sprawą możliwego konfliktu 
tych państw z Bułgaryą. Grecya za zrzeczenie 
się Smyrny miałaby otrzymać część Albanii.

Konstantjnspsl zigreżosy,
Londyn. (E. E. Radio.) Wysold komisarz an­

gielski w  Konstantynopolu donosi, że Mustafa 
Kerna! pragnie mieć bezpośredni kontakt z Kon­
stantynopolem. Okręty angielskie strzegą pilnie 
wybrzeży mai o azyaty ckLcb, oraz miejsc zagro­
żonych przez kemalistów. Mustafa Kemal zda­
je się, będzie próbował naruszyć terytoryum 
sprzymierzonych, czego mocarstwa bronić bę­
dą z całą energią.

Londyn. (TeŁ wł.) Alarmujące wiadomości 
z Konstantynopola wywołały tu duże zaniepo­
kojenie. Cała flota angieJska Morza Śródzie­
mnego wyjechała do Bosforu. Wysłanie floty 
nie oznacza jeszcze «=— zdaniem pasm •—  roz­
poczęcia kroków nieprzyjacielskich. Dopiero 
gdyby wojska Kemala wkroczyły do strefy 
neutralnej (Konstantynopol i brzegi cieśnin), 
to wojska angielskie ] francuskie stawią zde-

Londyn. P. A. T. (B. Wolffa). Według de­
peszy Reutera zmarł wczoraj w Londynie se­
kretarz stanu dla Sskocyi B a l f o u r  Bur -  
l e i g h ,  nie zaś były minister &ł>raw zagranU 
(.znych Artm* James Balfour.

Zaburzenia v lutach.
Lcmdyn. (E. E.) W  miejscowości A l l a -  

h a b a d  w siedzibie uniwersytetu wybuchły 
zaburzenia ludności. Podpalono i zburzono bu­
dynek poiieyi, gmach poczty i telefonu, oraz 
szereg innych budynków. W  starciu zginęło kil­
kudziesięciu krajowców. Do AHabńFad wyshmo 
posiłki wojskowe.

Psr«ta iprawiediiwgśsi w Lipy.
Berlin. P. A. T. (W olff) Trybunał Rzesay w 

Lipsku uwolnił porucznika Lauli, który był 
oskarżony o zastrzelenie kapitana francuskie- 
go Miga ta.

Paryż. P. A . T. Hayas. „Temps“ donosi, że 
po szeregu wyroków, które wydał trybunał 
w Lipsku kolejno na korzyść winowajców wo- 
jensych, oskarżonych przez rządy angielski, 
belgijski i  francuski, panuje w  Paryżu przeko­
nanie, to sprzymierzone mocarstwa wniosą 
wspólny protest

Paryż. P. A. T. „Matin”  donosi: Z powodu 
uwolnienia generała Stengera przyszedł rząd 
francuski do przekonania, że obecność misyi 
francuskiej w Lipsku dla kontrolowania prze­
biegu rozpraw przed trybunałom Rzeszy jest 
zbyteczną, a nawet niedopuszczalną. Briand po­
lecił przadstawicielom Francyi w Lipsku tele­
graficznie^ aby bezzwłocznie wrócili do Pary­
ża, oraz zaproponuje gabinetom w Londynie 
i Brukseli, aby zaniechały delegowania swoich 
prawników do Lipska.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa. Francuscy 
przedstawiciele, którzy przybyli na proces w 
lipsko, byK tam wczoraj na ulicy przedmiotem 
acaepek słownych ze strony publiczności. 

Przedstawiciel urzędu zagranicznego, bawiący 
w Lipsku, wyraża! z tego powodu kierownikowi 
delegacyi francuskiej ubolewanie.

rumuńskiej, belgijskiej, ukraińskiej, poytugal-1 cydowauy opór. Rząd angielski liczy się z tem, 
skiej, amerykańskiej i  kanadyjskiej. _ łże  naród angielski me pragnie nowej jyojoy %
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Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa W 

porozumieniu s Senatem wolnego miasta Gdań­
ska udzielił exequatur panu Juanowi Dios 
Egea y  Gonzalez, konsulowi Hiszpanii w wolnem 
mieście Gdańsku, oraz panu Bont Falkenstjer- 
ne, konsulowi generalnemu Danii w Gdańsku.'

Warszawa. (E. E. Radio). Z jazdy. kolejarzy 
i pocztowców w Warszawde zwróciły się do 
Rady ministrów o przygnanie jednorazowej po­
ważniejszej zapomogi. Rada przyznała bezzwro­
tne zapomogi jednorazowe wszystkim urzędni­
kom państwowym.

Warszawa. (E. Expr.) Ministerstwo oświece­
nia odrzuciło prośbę utworzenia politechniki 
w Łodzi, z powodu trudności finansowych. 
Koszta założenia obliczono na 500 milionów 
mareik, koszta utrzymania rocznie na 100 milio­
nów marek.

Warszawa. P. A . T. Biuro prasowe minister­
stwa przemysłu i handlu komunikuje, że inży­
nier Wacław Paszkowski został mianowany 
kierownikiem oddziału likwidacyjnego demo- 
bilu wojskowego przy. ministerstwie przemysłu 
! handlu.

Warszawa. P. rA. T. Z okazji szczęśliwego 
uniknięcia zamachu przez księcia regenta serb­
skiego, wystosował Naczelnik państwa do J. 
KróL Wysokości depeszę gratulacyjną. Książę 
nadesłał w  odpowiedzi depeszę z wyrazami 
szczerego podziękowania.

Berlin. P. A. T. (Wied. B. kor.) „D. Allg. Ztg". 
donosi z Brukseli: Po rokowaniach z BrianV 
dem rząd belgijski wyraził gotowość ustąpienia 
Franęyi pierwszeństwa w dziedzinie niemie-t 
ckich odszkodowań. Belgia otrzyma .odszkodo­
wanie. w injnej formie.
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Nasz minister spraw zagranicznych. 
bierze szybko rekord nad sny mi kolegami —  
obfitością udzielonych prasie wywiadów. Nie 
będziemy —  rzecz prosta —  brać za zle tego 
pilnego kontaktu ministra z prasą. We wszyst­
kich rozmowach p. Skirmunta powtarza się sta­
le i z silnym akcentem słowo: pokój. Żydow­
skich dziennikarzy zapewnił, że jest filosemitą, 
postara się o ponowne zwołanie konferencyi 
ministeryałnej dla wypracowania ugody z ży­
dami. W  innym wywiadzie p. Skrrnurat po­
wiedział, że będzie dążył do „modus vivendi“ 
z Niemcami, co jest dużo rozsądnie jszem. O je­
go entuzjazmie do ug*ody z Czechami —  już 
pisaliśmy. Z pełnem uznaniem przyjąć należy 
wreszcie fakt, że p. Skirmunfc udzieli! wyja­
śnień także korespondentom angielskim i ame­
rykańskim o pokojowych zamiarach Polski 
i że obiecał mieć z nimi nadal styczność za 
tydzień. Dotychczasowi ministrowie nie starali 
sic zbytnio o pracę piszącą w języku angiel­
skim.

Mai. Słraesłmrger o traktacie handl. z Rumunią.
Pierwszego lipca, w  dniu, w którym Sejm 

polski ratYfikował przymierze z Rumunią, de- 
łegacyia polska wraz z min. rum. Talie Joncscu 
podpisała traktat handlowy z tem państwem.

Traktat ten jest pierwszym, jaki zawarta 
Polska od czasu swego istnienia. Dotychczas 
bowiem zawiązaliśmy tylko umowy kompensa­
cyjne.

Traktat zbudowany jest na zasadzie najwięk­
szego uprzywilejowania'. Wskutek tego uzy­
skaliśmy dla naszego eksportu do Rumunii ta­
ryfę celną konwencjonalną, zmacanie niższą od 
stawek autonomicznych, które obowiązywały 
dotychczas względem Polski. Wskutek tego 
otwiera się w Rumunii szerokie pole dla. na­
szego zbytu, szczególnie dla "wyrobów metalo­
wych, tekstylnych i szkła.

Według opinii wicemm. Strassburgera, prae- 
wodmeząego polskiej dolegacyi, w Rumunii 
panuje przekonanie, iż mimo niskiego stanu 
naszej waluty, ceny nasze nie są w  stanie 
konkurować z włoskiemi i czeskiemd.

Jeżeli będziemy produkować drogo —  zau­
ważył shisz/nie p. Srassburger wobec jednego z 
dtzionikarzy warszawskich —  to eksport nasz 
"zoskmie udaremniony i rynki wschodnie zo- 
Bfcairą zdobyte przez kraje taniej produkujące.

Pertraktacje były prowadzone w tonie jak- 
majbardz»ej życzliwym, w paru tylko punktach 
%yło trudniej dojść clo porozumienia!. Kwestye 
»j>onie rozstrzygnęliśmy na konferencyi ści- 
j&’ejszej z p. Talie Jonescu, litóry w rozmowie 
(dkazał wielką znajomość stosunków e/konomi- 
«zuyeh i politycznych Polski.

Czem to grozi?
lEwakuacya wojsk polskich z przyszłego kamn 

taru  wileńskiego, a rwkszcza z t. zw. korytarza 
łotewskiego, jtaką nakazuje przeprowadzić Rada 
JLdg‘1 Narodów do 1 września, grozi Polsce wiel- 
łaem  niebezpieczeństwem. Byłoby to bowiem 
<edskmięcie całego naszego lewego skrzydła 
«5ła ciągle jeszcze możliwej mwazyi bolszewi- 
Ików... Litwina auiby chcieli, ani mogli pow- 
-*krzym«ć czerwone aimie w  ich pochodzie na 
aachód. To przekonanie, ź »  projekt L igi Na­
rodów zagraża poważnie naszemu bezpieczeń­
stwu, zyskuje coraz powszechniejsze zrozu­
mienie w prasie polskiej.

Udział Ameryki w wojnie światowej w  cyfrach.
Z oliazyi święta narodowego Stanów Zjedno­

czonych ogłasza marszałek Foch w  paryskim 
'dzienniku „Matin" bardzo ciekawe cyfry eo <ło 
udziału Ameryki w minionej wojnie światowej. 
Armia Stanów Zjednoczonych liczyła w  dnin 
wypowiedzenia wojny państwom centralnym, 
t. j. v  kwietniu 1917 r., 9.500 oficerów i 35.000 
•żołnierzy. W  18 miesięcy później, czyli przy 
zawieraniu pokoju, armia ta składała się

180.000 oficerów i 3 i pół miliona żołnierzy.
Do marca 1918 lądowało we Francyi około

50.000 wojska amerykańskiego miesięcznie, w 
marcu tegoż roku 80.000, w kwietniu 98.000, 
w maju 2-10.000, zaś w czerwcu 280.000. Od lip- 
ca do listopada 1918 wylądowało we Francyi 
przeszło- milion żołnierzy, tak że w listopadzie 
było wo Francyi skoncentrowanych 41 amery­
kańskich dywizyi.

Również w dziedzinie wyrobu broni osiągnę­
ły  Stany Zjednoczone światowy rekord. Pod­
czas gdy na początku interwencyi amerykań­
skiej wyrabiano w tamtejszych fabrykach bro­
ni dziennie 700 karabinów, wzrosła ta produk­
c ja  już w następnych miesiącach na 10.000 ka­
rabinów i 16 milionów patronów dziennie. Na 
początku amerykańskiej interwencyi w  wojnie 
światowej potrzeba było do przewiezienia armii 
Stanów Zjednoczonych okrętów o pojemności
94.000 tonn, zaś do odtransportowania tej ar 
mii z powrotem do domu użyto okrętów o po­
jemności 3,800.000 tonń.

W e Francyi straciła armia Stanów Zjedno­
czonych 75.000 ludzi w zabitych.

Mmy r a i  oteJ m u
Głos Polaków wileńskich.

Wilno, 3 lipca.
Staliśmy zawsze na tym gruncie, że jeżeli 

projekt federacyjny p. Eymansa ma koniecznie 
dojść do skutku, naturalnie po zasadniczych 
zmianach w tekście, to Wilno wraz z okręgiem 
musi bezwzględnie uzyskać rękojmię, iż pomi­
mo niebezpiecznej idei kantonalności zatrzyma 
or.,o po wsze czasy charakter polski, jaki po­
siada obecnie. Przyjmując dyskusyę nad proje­
ktem, zdawaliśmy sobie jasno sprawę z całego 
niebezpieczeństwa i z ofiary, litórą czynimy L i­
twie zia ceuę federacyi. Niebezpieczeństwo usi­
łowaliśmy usmrąć, a ofiarę zrównoważyć ko­
rzyściami, kładąc w tycm celu nacisk na unię

naprawdę ścisłą, stosownie do praw, jakie się
eżą polskiej większości w  Wilnie, tudzież na 

poszanowanie woli mieszkańców i Sejmu pol­
skiego. Żądaliśmy przeto własnego przedstawi­
cielstwa przy układach z Litwinami, żądaliśmy 
Sejmu.

Tymczasem obrady w Brukseli, a potem w 
Genewie, przeszły bez udziału przedstawiciel­
stwa! ziemi wileńskiej, wydając istotnie opłaka­
ne dla nas rezultaty. Usunięcie z armii gen. 
Żeligowskiego „elementów obcych“  oznaczało­
by chyba początek końca, boć w Genewie mó­
wiono już jawnie o zupełnej demobilizacji 
wojsk Litwy Środkowej, a jednia z uchwał prze­
widuje także usunięcie lub zmniejszenie (zale­
żnie od interpełacyi) polskiej administracji

Uchwały genewskie przekreślają najoczywi- 
ściej, a w  liaźdym rada *chcą przekreślić pol­
ski stan posiadania w Wilnie. Możemy zatem 
stracić wszystko, aby w  zamian otrzymać w 
podarunku luźny plan kooperacji polsko-li­
tewskiej według p. Hymansa, plan, który w 
naszej inteariieyi m kł służyć jedynie za substrat 
do dyskusyi, a po ewentualnem wycofaniu z 
Iitw y  Środkowej armii gen. Żeligowskiego i 
usunięciu własnej cdministracyi —  stałby sę 
pod naciskiem koalicyi właściwą ugodą z Li­
twinami.

Uchwały genewskie dowodzą, iż rzeczy toczą 
się po linii takich zamierzeń, a nie inm.ych. 
Nie bierzmy się na plewy własnej naiwności 
i szkodliwej kurtuazyi wobec L igi Narodów. 
Kto usuwa Polskę z Wilna, wie dokładnie dla­
czego to czyni. I  jeżeli Lloyd Geoage wyklinał 
w mowie o G. Śląsku wszelkie „fakty dokona­
n e j  jaikoi narzędzie imperyalizmu, to takiż 
impeiryalizm i takież „fakty dokonane" Liga 
Narodów (bądźn# przekonani, że znacznym 
współudziałem Anglii),, zamierza teraz zastoso­
wać do Polski.

Racya polska w Wilnie ma korzenie zbyt 
głębokie, ażeby Liga i koalrcya mogły nie 
uznać tutaj otwarcie naszej słuszności. Gdzie 
jednakowoż trudno jest przeskoczyć, „tam pod­
leźć potrzeba". Zgadza się zatem Liga nawet 
na ratyfikację przyszłej ugody przez Sejm 
wileński, "wiedząc, że naprzód przygotowanie 
Sejmu przez wybory potrwa długo, a następ­
nie, iż te wybory przeprowadzi już nie władm 
polska, a można sobie wyobrazić, jak one wy­
padną, pod batutą rządu kowieńskiego lub na­
wet Ligi: Narodów, która dąży wszclkiemi si­
łami do oddania Wilna Litwinom. Słowem 1— 
przez nielegalny proceder łatwo zrobić, eto 
się komu żywnie podoba. Nie przypuszczamy, 
by lioalicya i Liga Narodów chciały umożli­
wić armii kowieńskiej zbroiice opanowanie te­
renu Litwy Środkowej, ale to pewna, iż demo­
bilizacja n a s  z e j  armii,byłaby dla Litwinów 
prowokacją do takiego czynu, a wówczas pro­
test l i g i  Narodów nie wywarłby z pewnością 
nożądanego efektu.

Wszelako deeyzya genewska kryje w  sobie 
niebezpieczeństwo jeszcze z innej sfcroairy. Gdy­
by ehodziło tylko o obronę polskiego stanu po­
siadania przód imperializmem litewskim, lud­
ność dałaby sobie może nawet sama; radę przez 
zbrojne pogotowie. A le mamy obok e ą s i a- 
da, który czyha nad granicą, ażeby skorzy­
stać z najmniejszego niepokoju i położyć swą 
ciężką łapę ma oudzej własności. Sowietom 
tęskne do Niemiec, radeby więc przebyć drogę 
do Pnas Wschodnich i przekreślić najważniej­
szy dorobek Polski z układów ryskich. I  to 
prawda, że sam projekt „Wielkiej L itw y" w 
interpretacji p. Hymamsa, dając Lit.wuinom po­
niekąd wolną rękę w stosunku do sąsiadów 
właśnie przez ideę luźnego związku z Polską, 
zdaje się sprzyjać zakusom Rosjo, która rzą­
dzi Kownem według upodobania. Już sama 
koncepcya p. Hymarasai ujawnia właściwe za­
miary koaBcyi, a nad Wilnem i  nad Polską 
zawiesza miecz na cienkim włosku, jednakowoż 
kto może zaręczyć, że sowiety będą cierpliwie 
czekały ma ugodowe uszczknięcie dojrzałego 
dla nich owocu, kiedy Polska możo przejrzeć 
i unicestwić program koalicyi przez specjal­
no gwarancje, jakich zażąda przy ugodzie z 
Litwinami. R o s y a  z g r o m a d z i ł a  p r z e ­
t o  n a  g r a f i c y  „ g r o s "  s w o i c h  si ł .  
a ż e b y  w o d p o w i e d n i m  m o m e n c i e  
z a j ą ć  p o l s k i  k o r y t a r z ,  dzielący ją od 
Prus Wschodnich.

Wystarczy przytoczyć fakty, które panowie 
z L ig i Narodów mogą sprawdzić w  „Exee!slo- 
rze“ . Na granicach od Bałtyku po Morze Czar­
ne skoncentrowała Rosya p ó ł  m i l i o n a '  
w o j s k a ,  od Pskowa zaś po Bobrujsk rozło­
żone są armie: „czerwona mdemięeka" (Połock), 
„czerwona polska" (Smoleńsk), tudzież kolej­
no: VH, III, vm , XV i XVI. W  takim stanie 
rzeczy „ d o b r o  w o Im a" d e m o b i l i z a ­
c j a  w o j s k  L i t w y  Ś r o d k o w e j  o z n a ­
c z a ł a b y  s a m o b ó j s t w o .  Nie zgodzi się 
na mą przenigdy ludność ziemi Wileńskiej.

Liga Narodów u ł a t w i ł a  b o l s z e w i k  om 
s y t u a c y ę ,  powziąwszy uchwałę o usunięciu 
armii gen. Żeligowski ego i administracji cy­
wilnej na terenie L itwy Środkowej.

FREJEND.

Z  G d a A s k s .
(Objecie urzędowania przez p. Plucińskiego. — 
Przyjęcie przez niego dziennikarzy. — Kilka dat 

statystycznych co do w. m. Gdańska).

Nowo mianowany generalny komisarz Rze­
czypospolitej Polskiej w Gdańsku p. Pluciń­
ski objął w dniu 5 lipca b. r. swe urzędowanie. 
Z okazyi tej zjawili się u niego przedstawicie­
le tutejszej prasy polskiej i niemieckiej, aby 
wysłuchać programu ca  przysłość nowego mi- 
ndstira. Pan Pluciński zapewnił zastępców prar 
sy, że pracując od dwóch lat przy rządzie w 
Poznaniu nad sprawami gospodarczemi i będąc 
przewodniczącym polskiej komisji dla rokowań 
polskogdańskich zna dobrze potrzeby gospo­
darcze Wolnego miasta i będzie się starał, sto­
jąc na straży ścisłego wykonania) postanowień 
traktatu wersalskiego, oąaz konwejńcyi polsko-
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gdańskiej, doprowadzić do zgodnego współży­
cia obu sąsiadów, tj. Polski i Wolnego miaw 
sta.

Co do autonomii Gdańska to jest to dzie­
dzina, którą ma prawo regulować jedynie L i­
ga Narodów.

Odnośnie do ostatnśch postanowień i ukła­
dów w Genewie zauważył generalny komisarz, 
że gen. Haidng przedstawił tamże położenie 
gospodarcze Gdańska jfako bardzo ciężkie z 
tej przyczyny, że rokownrrfia polsko-gdańskie 
dotąd jeszcze ukończone nie zostały. Gdyby 
rokowania te inno ukończyły się do 31 lipca b. 
r., wówczas przybędzie do Gdańska w sierpnia 
b. r. z genewsłriego biura Ligi Narodów p. Erik 
Colban dla poinformowania się o stanie tych 
rokowań.

Ponieważ tutejsze hakabystyczne sfery urzę­
dowe, oraz gdańska niemiecka prasa mówiąc 
i pisząc, o Polsce przedstawiają państwo to ten­
dencyjnie jako bardzo mały i słaby twór, na­
tomiast pisząc aż do znudzenia p suwerenmio- 
ści Wolnego miasta Gdańska rozdmuchują i 
uwypuklają do niebywałych rozmiarów jego 
wielkość, siłę i  znaczenie, nie od rzeczy będzie 
podać kilka, autentycznych cyfr eo do obszaru 
i liczby ludności tego „wielkiego" państwa. 
Wedle „ogłoszeń statystycznych wolnego mia­
sta" wyda-wainyeh przez tutejszą Izbę handlo­
wą, obejmuje obszar wolnego miasta 1.888 ki­
lom. kwadr., ziać portu 58 km. kwadr. Wedle 
spisu ludności z 8 października 1919 liczyła 
ludność całego wolnego miasta ogółem 
356.740 mieszkańców (tj. 189.657 kobiet, a 
167.083 mężczyzn).

Więcej niż połowa tej ludności, bo 194.953 
mieszka w samem mieście Gdańsku.

V/. P.

l i i i  n t a  eH  n n f i .
Sprawa morderstwie., w Liszkach dokonanego 

onogdaj przez żyda Schoenhcrza na osobie ś. 
p. Staifilsławna Rosponda, pobudziła obywatel­
stwo miejscowe do energicznej akcji, jaka się 
wyłoniła wskutek tego, iż zmarły pozostawi! 
nieuleczalnie chorą żonę i czworo małoletnich 
dzieci

Szereg ludzi szlachetnie myślących, posta­
nowił bezrolnej rodzicie zmerłego przyjść w 
ten sposób z pomocą, iż uchwalono założyć 
sklep pod firmą: „Sklep sierot ś. p. Stanisła­
wa Rosponda". Fundusz zakładowy utworzą 
obywatele miejscowi i gmina, a prawdopodo­
bnie i osoby poza nrejscowe pospieszą ze swy­
mi udziałami tak, że niebawem będzie mogła 
gmina przystąpić do otworzenia sklepu. PoHe- 
w.arż z rodziny ś. p. Rosponda nilit nic może sa­
modzielnie prowadzić sklepu, zajmie sę  m  ra­
zie kierownictwem jeden z starszych inwali­
dów, a dzieci zmarłego będą mu pomagały.

Myśl podwójnie piękna. Przyniesie z jcdirej 
strony pomoc ubogiej rodzinie, a z drugiej 
otworzy wreszcie oczy naszemu społeczeństwu, 
w jaki sposób walczyć z wrogiem, który mor­
dując ibiowiiDmą ofiarę, ma jeszcze czelność 
wzywać pomocy policji, wojska i starostwa 
dla tłumienia nieistniejących pogromów.

Czas najwyższy zabrać się do spokojnej sa­
moobrony, opartej ma łączności wszystkich 
warstw narodu. W  tym kierunku otwiera się 
wdzięczno pole dla miejscowej intellgencyi, 
która swoim przykładem wskaże neszemu spo­
łeczeństwu właściwy sposób obrony wobec* 
nienasyconych, a rzekomo ciągle krzywdzo­
nych ofiar pogromów.

O dalszych losach akcyi nie omieszkamy za­
wiadomić Szanownych Czytelników.

I s k i e r k i .
Kto w Sejmie podpisał p. Łańcuckiemu inter- 

pelacyę w sprawie bolszewickiego pisma „Ski­
ba"? Oto posłowie: Schipper, Gninbaum. Wcin- 
zieher, Thon, Roscnblatt, Farbstein. —  To są 
zatem nasi rod*7imi Troccy-Bemsteiny, Kamie- 
niewy - Roeenfełdy i Zinowiewy - Apfolbaumy, 
którzy stają z pomocną ręką (czy z pieniądz- 
mi nie?) przy bolszewikach polskich. Gdyby 
sowiety zwyciężyły w  Polsce —  pp. Gninbaum, 
Roś- iblatt i Wemzioher czy inni ich współwy­
znawcy, odegraliby tę samą rolę u nas, jaką 
odgrywają Bcmsteiny i Anfelbaumy w Rosyi...

Dodajmy, że na interpełacyi p. Łańcuckiego 
są także podpisy Polaków: Putlia i Stapińskie- 
go. Oczywiście nikt w Polsce nie driwi sio już 
patrząc na drogi, jakimi idzie p. Stapińslii i je­
go towarzysze.

e s o n s k T *
CEGIEŁKI W AW ELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 421-sza 
adwokaci w  Wadowicach; 422-gą dzieci Roma­
na Maniewsldego, Poznań, i  423-cią. Władysław 
i Natalia Myszczyńecy, Warszawa —  wpłacając 
po 30.000 Mk. za cegiełkę^

Kraków, 9 lipca.
O PRZEDKŁADANIE ZAMKNIĘĆ RACHUN­

KOWYCH BUDŻETU MIEJSKIEGO Na posie­
dzeniu komisyi budżetowej w dniu 7 b. m. 
przedłożył dyr. Jan Krzyżanowski sprawozda­
nie odnośnie do interpełacyi, wniesionej na 
esiatniem posiedzeniu w  sprawie zamknięć ra­
chunkowych. Mianowicie podniesiono zarzut, że 
prezydent m. przez szereg laA nie przedłożył 
Radzie miasta zamknięć rachunkowych. Dy­
rektor Krzyżanowski wyjaśnił, że zamknięcia 
te za rok 1916/17 (wielki tom, obejmujący bli­
sko 500 stron druku) zostały już członkom 
Rady rozesłane, zamknięcie zaś za rok 1917/18, 
już jest ukończone i będzie niebawem 
przedłożone członkom Rady. Zestawienie Tar 
chunkowe za rok 1918/19, t j. za czas od 1 lipca 
1918 do 31 grudnia 1919 prowadzono przez 
półtora roku, z powodu przesunięcia roku ad-

mmistracyjnego z 1 lipca na 31 gnidnia, zgo­
dnie z rokiem kalendarzowym. Zamknięcia za 
roli 1920 za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1020 przysparza więcej czynności z powodu 
przemiany koron na marki. Praco nad zamknię­
ciami raokunkowemi opóźniły się nieznacznie 
z powodu powołania całego szeregu wykwalifi­
kowanych urzędników do wojska, częściowo 
i przez nagłą śmierć dwóch starszych urzędni­
ków miejskiej Izby obrachunkowej. Głównie zaś 
opóźnienie spowodowane jest tem, że druk zam­
knięć rachunkowych postępuje powoli. Przypu­
szczać jednak należy, że w najbliższym czasie 
zamknięcia rachunkowe w terminach przepisar 
nyeh przedkładane będą Radzie miasta,

ODZNACZENIE GEN. SZEPTYCKIEGO. 
Jak się dowiadujemy, rząd łotewski nadał ge­
nerałowi brotni Stanisławowi hr. Szeptyckiemu, 
bawiącemu obecnie w  Krakowie, order 
„Latschplesis", w uznaniu znakomitej strategii, 
jaką wódz ton, stojąc na czele wojsk całego 
frontu litewsko-białoruskiego, rozwinął w  czar 
sie zeszłorocznej wspólnej akcyi polsko-łotew­
skiej przeciw bolszewikom, uwieńczonej —  
juk wiadomo —  zdobyciem Dynaburga.

OSOBISTE. Poseł J. Rączkowski przebył 
w tych dniach pomyślnie operację ślepej ki­
szki w  klinice prof. Rutkowskiego. Kuracya 
posła —  jak donosi „Piast" —  potrwa jeszcze 
kilka tygodni.

SEKCYA SKARB. KOMITETU BUDOWY 
MUZEUM NARODOWEGO w  Krakowie odby­
ła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa Jana Goetza Okocimskiego. Obrady do­
tyczyły plantf prac sekcji, oraz organizacyi 
akcyi pozamiejscowej. Odpowiednio do tego po­
wołano w  skład sekcyi nowych członków. 
Następne posiedzenie sekcyi obędzie się we 
czwartek dnia 14 b. m. o godz. 6 po poł. w sa­
li konferencyjnej magistratu.

Generalny sekreta ryat Komitetu budowy 
Muzeum Narodowego w Krakowie mieści się 
w dyrekcji Muzeum Narodowego. Adres listo­
wy: Muzeum Narodowe, Sukiennice.

HOJNY DAR. JWP. Schneider, właściciel 
apteki przy ul. Długiej, ofiarował do apteczki 
Stowarzyszenia kat. dziewcząt vr Bclechowi- 
each całe jednorazowe wyposażenie, wartości 
kilku tysięcy marek, za co wydział składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapiać".

REJONOWA SPRZEDAŻ ŚWIEC. Magistrat 
zawiadamia, że od poniedziałku, t. j. U  b. m„ 
wydawać będą sklepy rejonowe po 1/4 kg. świec 
ina lipcowy odcinek legitymacji świecowych, 
w cenie po 154 Mk. za 1 kg. Sprzedaż świec 
ną odcinek lipcowy zostanie ukończona z dniem 
1 sierpnia b. r.

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Wobec ponownie 
zaszłych wypadków wścieklizny u psów w Kra­
kowie, Magistrat zwraca uwagę właścicieli 
psów, by ściśle przestrzegali obowiązku zaopa­
trywania psów tak chodzących wolno, jak 
i prowadzonych na smyczy w trwałe, gęste ka­
gańce, wykluczające możność ukąszenia. W  ra­
zie dostrzeżonych w tym kierunku wykroczeń, 
władze bezpieczeństwa będą donosiły o każdym 
poszczególnym wypadku Magistratowi, celem 
należnego ukarania winnych.

POMÓR I RÓŻY CA WŚRÓD NIEROGACI­
ZNY. Z powodu pojawienia i szerzenia się po­
moru i r-óżycy pomiędzy nierogacizną dzielnicy 
Phiszów, Magistrat zarządził zamkniecie wspo­
mnianej dzielnicy dla wszelkiego obrotu nie­
rogacizny, jakoteż zakazał wydawania paszpor­
tów na te zwierzęta, pasania świń zdrowych 
na wspólnych pastwiskach i t. p.

Rórwn.ocześnie Magistrat przypomina posia­
daczom nierogacizny obowiązek donoszenia le­
karzowi weterynaryjnemu o każdem podeji*za- 
nem zasłabnięciu między nierogacizną.

MILIONOWA KRADZIEŻ BANKNOTÓW 
NIEMIECKICH. Konsul polski w Kłajpedzie za­
wiadomił telegraficznie Dyrekcję polioyi w  Kra­
kowie, że dnia 2 b. m. skradziono na tamtejszej 
poczcie przesyłlię -pocz.tową, uwierającą 5 mi­
lionów marek niemieckich w banknotach 
1000-maikowych seryi cd Nr. 0917001 e do 
0967000, oraz znaczki pocztowe niemieckie od 
5 - fenigowych do 20 - markowych, wartości 
30000 maroli niemieckich. Nadto skradziono 
znaczki pocztowe francuskie z napisem „Me- 
inel“ . Dyrekcja poczty w Kłajpedzie zawiada­
mia o wypadku wszystkie banki, wyznaczając 
nagrodę w ^ 'sokości 100.000 marek niemie­
ckich za pomoc w odzyskaniu skradzionych 
pieniędzy.

UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCY. Polic ja  kra­
kowska aresztowała Franciszka Wojtowicza, 
szeregowca pariiu uzbrojenia w Bielsku, które­
mu skonfiskowano monstrancję, kielich, paty­
nę, kilka komży i obrusów, pochodzących 
z kradzieży kościelnej Na razie nie stwierdzo­
no, gdzie i na czyją szkodę przedmioty te zo­
stały skradzione.

KONFISKATA RYŻU. Krakowski Urząd walki 
z lichwą zakwestionował w Podgórzu w sklepie 
kupca Soscnki kilkadziesiąt worków ryżu, który 
Sosenko sprzedawał po cenach nadmiernie wygó­
rowanych.

KRWAWA BÓJKA. Wczoraj w miodosytni przy 
ul. Krakowskiej zaszła wielka awantura. Mianowi­
cie między Wojciechom Obodzióeldm a Janem 
Rymarczyklem, robotnikami, przyszło z błahego 
powodu do ostrej sprzeczki^ w czasie której Obo- 
dziński pchnął swego przeciwnika nożem w lewe 
przedramię, a następnie ugodził go nożem w nos. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe opatrzyło ranne­
go. Obodzińskhn zaś zajęła się policja.

Z Polski i ze świata, 
ZW IĄZEK WDÓW I  SIERÓT W  W IE­

LICZCE. Pod przewodnictwem O. St. Jasińskie­
go odbyło się w niedzielę dnia 26 czerwca b. r. 
w sali Domu parafialnego o godz. 12 w połu­
dnie, po sumie, pierwsze walne zgromadzenie 
organizacyjne wdów i sierót po funkeyonaryu- 
szach państwowych i prywatnych, orąz po żoł­
nierzach polskich z Wieliczki i okolicy, celem 
zawiązania Związku dla wzajemnej pomocy. 
Rzeczowy referat o celach Związku, o statucie 
i t. p. wygłosiła p. Górowa z  Krakowa, prze^ 
woduiaząea Związku centralnego. Przemawiał

S r .  151
* i .-.  ... Ła;T.' .,~ r  ■ ^

p. Okoński o sposobach zyskania przez Zwią* 
zek funduszów finansowych. Uchwalono jedno* 
myślnie założyć Crześcijański Związek wdów, 
i sierót w Wieliczce, do którego wpisało sięf 
zaraz kilkadziesiąt członków, poczem do­
konano wyboru zarządu miejscowego, na któro  
go czele stoją: jako przewodnicząca A ..Jaszkio 
wieżowa, sekretarka J. Sękowska.

ODZNACZENIE WŁODZ. TETM AJERA D(W 
wiadujeany się, że Rada ministrów postaaowiłaj 
odznaczyć p. Włodz. Tetmajera otrderem „P o lo  
inia restituta" za zasługi, położone koło Oj­
czyzny.

ZARZĄD KONW IKTU OO. JEZUITÓW 
W  CHYROWIE tą drogą zawiadamia, że z p*>- 
wodu przepełnienia w ki. I, U i II I dalsze przyn 
jęcia są wykluczceie.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KELNERÓW. 
Strajk kelnerów we Lwowie, trwający blisko  ̂
trzy tygodnie, zakończył się ugodą. W  sobotę; 
rano mają kelnerzy objąć pracę. Zakończył się 
toż strajk demonstracyjny robotników lwow­
skich browarów, natomiast trwa jeszcze dalej 
strajk piekarzy, który się rozpoczął jako de- 
monstraeya dla poparcia kelnerów, a potem 
przemienił się w strajk na tle ekonomicznem. 
Mimo strajku piekarzy, nie odczuwa się we 
Lwowie braku pieczywa Jest ono tylko nieco 
droższe.

W  SPRAW IE DWÓCH W YROKÓW  ŚMIER­
CI, wydanych przez sąd doraźny we Lwowie 
na dwóch robotników kolejowych: Wesołow­
skiego i Budzińskiego, za zamordowanie poli- 
cyanta w s3użbie, nadeszła druga depesza 
z Warszawy, żądająca wstrzymania wyroków 
i odesłania aktów procesu do Warszawy.

STRAJK W  WYGODZIE. Donoszą .nam z Wy* 
gody (koło Doliny), żo w tartakach firmy „Sil- 
vmia" wybuchł nagle strajk robotników. Przy­
czyną strajku nieuwzględnienie żądań robotni­
ków co do podwyższenia płac, które są głodo­
we. Pertraktacye z dyrekcyą prowadzi delegat 
Chrzęść. Zwią.zku robotników drzewnych z Kra­
kowa. Tartaki sa własnością spółki żydowskiej.

ZUCHW AŁY RABUNEK W  W ARSZAWIE. 
Do mieszkania p. Ludwika Rozbickiego. maga­
zyniera w fabryce „Ortwein, Karasiński i Ska" 
przy ul. Siennej w Warszawie, weszło wczoraj 
koło godz. 11 przed południem dwóch nkzna- 
jomyeh mężczyzn w chwili, gdy w domu znaj­
dowała się tylko gospodyni Karasińskiego T li­
rem k owa, joj 12-Ietnia córka i 6-1 eInia dziew­
czynka z sąsiedztwa, Nina. Zamknąwszy drzwi, 
związali rabusie ręce i nogi Turemkowej i cór­
ce, zakneblowali im usta, poczem weszli do po­
koju, od najmowanego przez p. Stefańskiego, 
kotlarza w warsztatach kolei wiedeńskiej, roz­
bili kufer i zabrali bez mata 10 milionów mar^k, 
własność szwagra Stefańskiego, który, sprze­
dawszy sklep i dom w Gostyniu, przybył cło 
Warszawy. abv tam nabyć jakaś nieruchomość.

ZABÓJSTWO PRZY UL.‘ CHMIELNEJ. Juk 
już wczoraj donieśliśmy, została zamordowaną 
we wiasnem mieszkaniu, przy ul. Chmielnej* 
w Warszawie 36-letnia Eugenia Świorczkowsha, 
żona urzędnika, a podejrzenie o spełnienie te­
go czynu padło —  według doniesień —  na je } 
syna. Obecnie okazuje się z relacyi dzienników, 
warszawskich, że posądzony o morderstwo An- 
tin Świerczkowftki nie jest synem ś. p. Euge­
nii, lecz pasierbem. P. Świerczkowski ożenił się, 
jako wdowiec, dopiero przed rokiem ze ś. pw 
Eugenią, wbrew życzeniu swych. dzieci: 32-Ie- 
tniej Zofii, nauczycielki, 20-letniemu Antor;e- 
mu, zdcm obili z owa nomu podchorążemu i słu­
chaczowi politechniki, oraz 16-1 et niemu Mieczy­
sławowi, uczniowi szkół średnich.

Podejrzenie o zabicie przez Antoniego maco- 
chy opiera się głównie ńa fakcie, iż w  dniu 
krytycznym pozostał on óhwilowo sam z maco­
chą w domu, poczem przepadł bez śladu, tak, 
że policva absolutnie odszukać go nio może.

NARYBEK DYPLOMATYCZNY. Dyplomy 
ukończenia sekcyi dyplomatycznej szkoły 
nauk polit czyny eh w Paiyżu oti-zym.ilh Drbho- 
jewski (z odzn.), GcsiewsJd, Szeloti, Lewandow­
ski i Światopehr Mirski. Dyplomy z ukończo-' 
nia sekcyi ekonom ie ni o -fi nans ow* ej otrzymalł:{ 
Chrząszcz, Rola i Trzciński.

ZGON AR TYSTK I POLSKIEJ. W  Poznaniu 
zmarła 2 b. m. Adela Żelazowska, żona. obecne­
go dyrektora teatru poznańskiego, znanego za­
szczytnie artysty dramatycznego. Ś. p. Adela 
Żelazowska dłuższy czas prac owada na scenie 
teatru krakowskiego, gilzie w swoim czasie gry­
wała pierwszorzędne role bohaterskie. Ostatni­
mi czasy usunęła się zupełnie ze sceny.

ZMNIEJSZENIE SIE LUDNOŚCI W IED N IA  
w przeciągu okresu od r. 1,910 do 31 stycznia 
1921 r o 190.095 osób, czyli o 10 proc., prze-’ 
raża Wiedeńczyków. Ubytek, zwłaszcza 139.000 
dzieci, jest w istocie smutnym objawem, stwier­
dzonym przez statystykę. W yjazd na lato do 
Tyrolu staje się dla wielu mniej zamożnych 
sfer niemożliwym, wobec 40-procentowego po­
datku, ustanowionego przez Tyrol dla obcych 
przyjezdnych. Stąd też zapanowało oburzenia 
wśnćd Wiedeńczyków, narzekających na to 
opodatkowanie świeżego powietrza.

DOBRANE KÓŁKO LETNIKÓW  ma się ze­
brać w  Igls —  jak donoszą z Innsbrucka. BSn- 
denburg, Ludemdorff, Mackensen przybędą do 
tej tyrolskiej miejscowości, gdzie już bawi gen. 
Linsingen od czterech tygodni wraz z małżoa- 
ką. „K le Ino ab er łuoinnete Gesellschaft" wL 
i^toeiei

MILIONOWA OFIARA N A  CELE NAUKO­
WE. Baron Edmund Rotschild zawiadomił —* 
jak donoszą pisma paryskie —  francuską Aka­
demię umiejętności, że oddaje jej do rozporzą* 
dzenia dziesięć milionów franków na cele nau­
kowe.

NAJSTARSZY FAKU LTET MEDYCZNY
w Montpellier obchodzić ma 700-letni juhiles® 
swego istnienia w jesieni roku bieżącego.

288,000 URZĘDNIKÓW SOWIECKICH 
W  MOSKWIE. Według najświeższej urzędowej 
statystyki sowieckiej, ludność Moskwy wynosi 
mirwwi mieszkańców, w tem zaś aż —  288.000 
samych sowieckich urzędników. -—  Ciekawe, że
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przykre. Przcdew^zystkiem dworzec, w  sto- 
siwflfcu do potrzeb, jest bardzo mały, a ponadto 
niedbale zarządzamy. Sprzedaż biletów jazdy 
rozpoczyna się z reguły za późno,* co powodu­
je, że podróżni' wogóle bez biletów do poeią-

wvn osiła tylko 223.000 urzędników.
ZBOŻE ‘ ZA PERFUMY. „Ekonom. Żiźń" 

donosi, że stan aprowizacji. w  Rosyi pogorszył 
się, gdyż chłopi żądają za zboże artykułów^ zby- 
tkowych, jak np. perfnmeryi. Przedstawiciele 
kooperatyw wyjechali na wieś z manufakturą 
i niczego nie uzyskali. Wobec tego ceny mami- gu wsiadają. W  piątek tj. wczoraj wieczorem 
faktury spadły a zboża podniosły się do nic- j  do pociągu odchodzącego o godz. 7, rozpoczę- 
bywałei ceny 200.000 rs. za pud. to sprzedaż biletów zaledwie o kwadrans wcze­

śniej, przyozem kasyer prowadził spór z publi­
cznością w  przedmiocie swych obowiązków, 
które pojmuje w ten sposób, że podróżujący —  
jego zdaniem —  powinni czekać cierpliwie na 
rozpoczęcie sprzedaży do chwili, którą on uzina 
za właściwą i stOBOwną, be® wtzględu na ter­
min odjaizdju pociągu. Wyczekujący na sprze­
daż biletów, tłoczyć się muszą w  małej izdebce, 
stanowiącej równocześnie poczekalnię, pełną 
brudu, dymu i zaduchu. Niedbalstwo zawia­
dowcy stacji ujawnia się również w  ogłosze­
niach, które jedynie publiczność bałamucą. 
Obok okiemika kasowego np. wisi ogłoszenie, 
że cena biletu wstępu na peron wynosi 2 Mar­
ki, podczas gdy bilet faktycznie kosztuje 10 
Marek! Podobnie ma się sprawa z ogłoszeniem 
dotyczącemu cen biletów' jaizdy. Rozkład jazdy 
wogóle jest podróżnym niedostępny.

Niedbalstwo na każdym kroku rzuca się w 
oczy, a jeżeli jeszcze dodamy, że kasyer spo­
ry wiedzie z publicznością, będziemy mieli do­
kładny obraz nieporządków, jakie na tym dwor­
cu istnieją. Może publiczne poruszenie tej spra­
w y skłoni Dyrekcyę 1 kolei do wejrzenia w 
te stosunki. K. H.

Zawiadomienia i komunikaty.

BUDŻET NA ROK 1921. W  ubiegłym tygodniu 
'odbyły się dwa posiedzenia komisyi budżetowej m. 
Krakowa, na których uchwalono: Dz. VI „Budo­
wy i roboty publicznej Dz. V II „Upiększenie 
miasta*4, oraz Dz. VIII „Zarząd targowy*4 i Dz. 
IX  „Zdrowotność miasta44. Po ożywionej dysku­
sji, w której zabierali głos prawie wszyscy człon­
kowie komisji budżetowej, przedłożył fizyk miej­
ski. Dr Janiszewski, szczegółowe sprawozdanie
0 stanic zdrowotności miasta. O zakładach, pozo­
stających pod zarządem administracji akcyzy, 
przedłożył sprawozdanie radca magistratu Za­
wadzki. " Budżet obu działów uchwalono. Dalsze 
^posiedzenia w przyszłym tygodniu.

ZBIÓRKA NA KOLONIĘ RABCZAŃSKĄ, zało­
żoną przez ś. p. prof. Jakubowskiego, przyniosła 
po potrąceniu kosztów, 98.930 Mk. Komitet Opieki 
'szpitalnej składa niniejszem serdeczne  ̂ podzięko­
wanie -wszystkim ofiarodawcom i paniom, które 
nie szczędziły trudów przv zbiórce.

FESTYN "NA DOM POPRAWY DLA CHŁOP­
CÓW. W niedzielę dnia 10 b. m. urządza TX Koło 
mieszczanek krakowskich T. S. L. im. Królowej 
Jadwigi wielki festyn w Parku Krakowskim, uroz­
maicony różnemi niespodziankami. Czysty do­
chód przeznaczony na założenie Domu poprawy 
dla chłopców.

CZESKI ODDZIAŁ PASZPORTOWY W WAR­
SZAWIE. Biuro handlowe i oddział paszportowy 
poselstwa czeskiego w Warszawie został przenie­
siony na ulice Złota 1. 4, mieszkanie 6. telef. 26194.

NOWE URZĘDY TELEGRAFICZNE. W  urzę­
dach pocztowych: Lida, Nowogródek^ Sołbce,
■Nicświerz, Łuniniec, Kosowy Horodziej, Mir, Klock, 
z powiatu Nieświerz, Rubieżenico z powiatu Soł­
bce, Nowojelnia z powiatu Słonin, Dawidgródek
1 Lachowa z powiatu Łuniniee, Dukszty z powia­
tu Bracław i Trzcianne powiatu Bały stok — za­
prowadzono służbę telegraficzną.

Z teatrów krakowskich.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś i jutro srcywesoła, jedna z najzabawniejszych 
komedyi polskich „Wesele Fonsia44 Ruszkowskie­
go, a jutro po południu po raz ostatni śliczny 
muzycznie i niezmiernie zajmujący w treści „Bal 
w operze*4 Heubergora. W  poniedziałek po raz 
przedostatni zabawiły „Faworyt44 Stolza, a we wto­
rek arcydzieło Souppe‘go, stale zajmujące wido- 
^uię, mianowicie melodyjny i barwny „Boccacio*4. 
Dramat, jako ostatnią premierę, przygotowuje ni­
gdy niegraną na naszej scenie świetną komedyę 
Sardou „Nasi najserdeczniejsi44; zespół zaś operet­
kowy przygotowuje na zakończenie sezonu, tak 
entuzya stycznie przyjętą w Warszawie i Lwowie, 
operetkę Turskiego-Świerzyńskiego „Czar mun­
duru*4, graną u nas w ubiegłym sezonie pod tytu- 
«m  ..Miłostki wojskowe44.

WIECZÓR NA RZECZ LEOPOLDA ZBUCKIE- 
CiO, artysty „Bagatełi*4, odbędzie się dzisiaj w tea­
trze „Nowości** o godz. 11 wieczorem. Program 
Wysoce barwny i urozmaicony zapewnia dużą 
siirae wrażeń.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH" „Krysia le-

W B & m M

Ifouczanka**,. jedna z najbardziej melodyjnych ope 
retek, wystawioną zostanie w „Nowościach*4 we 
środę dnia 13 b. m. Operetka ta podczas pobytu 
lwowskiej operetki' w Krakowie cieszyła się ńaj- 
większem powodzeniem. Dyrekcya „Nowości44 
sprawia nowe, stylowe kostyunny i przygotowuje 
piękną wystawę. Rolę tytułową kreuję p. Marya 
.Czernekówna, która postać Krysi zalicza do naj­
lepszych swoich róL Pp. Ciesielscy urozmaicą ope­
retkę tańcami „Czardasz44, „Menuetfc44.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Sobota 9 b. m.: „Wesele Fonsia44 

. Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Bal w operze*' 
Wieczorem „Wesele Fonsia**.

Repertuar „Bagateli”
Sobota 9 b. m.: „Koteczka** z Frenklem.

- Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Strażnik cnoty**, 
Wieczorem „Grube ryby4*.

Repertuar „Nowości".
Sobota 9 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna*4.
Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Cnotliwa Zuzanna44, 

wieczorem „Błękitny mazur*4.

Ze sp@rtu.
Matćh czwartkowy z węgierską drużyną 

U. T. C., której przeciwstawiono t. zw. „druży­
nę kombinacyjną’*, już w zasadzie chybiał ce­
lowi, bo nie mógł mieć znaczenia sportowego. 
Drużyny krakowskiej nie można naizwać repre­
zentacyjną Krakowa, jak to czynią niektóre 
nasze pisma, bo po pierwsze nie zestawił jej 
Związek, lecz poszczególni kluby, a po drugie 
już same przepisy związkowe nie zezwalają na 
wystawienie reprezentacyi przeciw poszczegól­
nym drużynom klubowym. Sam match prowa­
dzony przez Węgrów brutalnie, których sędzia 
nie potrafił ujarzmić, przy równoezesnem roz- 
namiętnieniu publiczności zostawił ujemne wra­
żenie. Bezczelność Węgrów ujawniła się dopie­
ro po matchu. Po znaku danym przez sę­
dziego na zakończenie matchu jeden z Węgrów 
(Vogel IL ) znieważył czynnie gracza krakow­
skiego, wywołując interwencję ze strony pu­
bliczności. Wynik 3 :1  dla drużyny, węgier­
skiej.

Rapid— Slavia 5 ; 1.
JVIatch ten odbył się w obecności 40 tysięcy 

widzów —  stanowi on olbrzymi sukces footbal­
lu wiedeńskiego. Rapid grał rzeczywiście kon­
certowo. Podany przez nas wynik 3 :1  polegał 
na pomyłce drukarskiej.

Carpentier i pani Curie.
W e Francji ustaila się nareszcie obecnie 

przekonanie, że słynna badaczka radium wię­
cej przynosi sławy FmłcKryi, nltó bokser Car- 
peintier. Przeświadczenie to jednak ustala się 
dość późno, gdyż dopiero po porażce francu­
skiego championa nabrało cechy prawdziwego 
zrozumienia. „Figaro44 stwierdza to z pewnem 
odcieniem słodko-kwaśnej staranności. Spra­
wozdawca tego dziennika opowiada mianowicie
0 powrocie p. CunŁe-Slcłod owakiej z Amoryld 

wystawia uczoną tę kobietę jako pełną pro­
stoty, małomówną, wątłą istotę o bladem obli­
czu, z którego spoglądają jasne i przenikliwe 
oczy. P. Curie jest zachwycona swym poby­
tem w Ameryce, zadawala się jednak zapew­
nieniem, że podróż ta pozostanie dla niej nie­
zapomnianą. Córka, która jej towarzyszyła w 
podróży, wydaje się mniej skąpa w słowach
1 jest przekonana, że pełne szaciunku względy, 
' kie okazywaM jej wieilkiej matce Ameryka­
nie, przynoszą zaszczyt i przypadają na dobro 
Francyi. Panna Curie opowiada zresztą nad­
zwyczajne hietorye o popularności Carpentie- 
ra w Ameryce i zapewnia, że nie może ulegać 
najmniejszej wątpliwości, że Carpentier uzy­
ska dla Francyi zwycięstwo. Iąterwiew miał 
miejsce właśnie w  dniu przed waelłdem roz­
strzygnięciem. P. Curie przywiozła z Ameryki je­
den gram radium i strzeżona była po przyby­
ciu swean do Paryża prze® agenta bezpieczeń­
stwa publicznego, mającego za zadanie pilno­
wać drogocennego daru amerykańskiego.

mm

Listy do Redakcyi.
Nieporządki na dworcu Podgórze-miasto.

Z powodu ciasnoty głównego dworca koleff, 
przeniesiono ruch pociągów lokalnych na sta­
c je  sąsiednie: Podgórze —  Płaszów i Kra­
ków —  Grzegórzki. Z Podgórza —  Płaszowa 
odchodzą pociągi lokalne do Skawiny, do któ­
rych publiczność wsiada głównie na dworcu 
I-odffórze —  miasto, jako najbliżej położonym

Obrady Selmy.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu z dn. 

7 b. m.
Przystąpiono do dalszej rozprawy nad pol­

no mocni ct wora rządu do wydawania rozporzą­
dzeń regulujących obrót pieniężny zagranicą,
oraz do
ustawy o emisyi biletów i o kredycie państwa.

P. W o j d a l i ń s k i  zaznacza, że oddawna 
należało stworzyć realny program naszej go­
spodarki zewnętrznej i wewnętrznej. Panuje 
u nas rozbieżność między zamierzeniami i środ­
kami. Wysiłki nasze nie są dostatecznie sko­
ordynowane. Machina administracyjna państwo­
wa jest zbyt wielka. W  budżecie naszym jest 
rozbieżność między dochodami a wydatkami, 
wywołana nadmierną ilością urzędników, bra­
kiem oszczędności, niedostosowania wydatków 
do siły nabywczej marki. Państwo dopłaca nie- 
tylko do aprowizacyi obywateli, ale i do ko­
rzystania przez nich z kolei, poczty, telegra­
fów i t  p. Jest już pewien postęp, ale niedo­
stateczny. Nie należy obawiać się podniesienia 
wszystkich podatków do wysokości gruntowe­
go. Zamiast tworzyć nowe podatki, należy wy­
zyskać te, które są. Dotychczasowe oszczęd­
ności są zbyt małe. Wzywam rząd do dalszego 
skreślania nieproduktywnych wydatków. Mini­
ster skarbu powinien być w stosunku do swoich 
kolegów dyktatorem. Polska nie jest tak ubo­
gą, aby nie ftiała nic na wywóz. Trzeba jej ty l­
ko nadać właściwy kierunek eksportowy. W ie­
le państw bywało już w podobnej sytuacyi 
i wszędzie % czasem dochodzono do równowa­
gi przez wzmocnienie proukcyi, wywóz, du­
że oszczędności. Mamy wzory z przeszłości i  te­
raźniejszości. Klub mówcy nie zadawala się sa­
mą rezoiuoyą i przy dyskusyi prźodstawi swój 
program.

P. D i a m a n d  poddaje krytyce program p. 
Grabskiego i oświadcza, że jego stronnictwo 
będzie głosowało przeciwko przedłożeniem fi­
nansowym rządu. (Brawa).

P. D y m o w s k i :  Kilkakrotnie uchwalaliśmy 
już nowe emisje z każderazowem zastrzeże­
niem, że jest to ostatnia. Podstawą emisyi mo­
że być tylko narodowa, intensywna praca i na 
rodowy majątek. Konsumcya nasza jest nad­
mierna. Nie krępowaliśmy jej niczem, liczenie 
na dobry urodzaj jest także życiem na kredyt. 
Nie mamy zaufania do środków obranych przez 
p. ministra i będziemy głosowali przeciwko 
ustawie. Druga ustawa jest również środkiem 
starym, głosować będziemy przeciwko niemu.

P. R u d z i ń s k i :  W  Stanach Zjednoczonych 
żyje 4 miliony Polaków, którzy, w czasie woj­

ny zgromadzili dość poy,raźne oszczędności. Mo­
żna było z tego skorzystać w znacznej mierze. 
Tymczasem rząd polski wywiązał się z tego 
bardzo źle. Sam fakt formalny, że dotychczas 
rząd nie przedłożył budżetu, nie pozwała nam 
głosować za przedłożeniami fmansowemi rzą­
du. Decyzyę w tej sprawie klub nasz odkłada 
do chwili przedłożenia budżetu, dlatego w obe­
cnej chwili nie weźmie udziału w głosowaniu.

Na tem obrady odroczono do godz. 4-tej 
popoł. Po przerwie zabrali głos pp. S t a p i ń- 
s k i  i W e i n z i e h e . r .  Na tem wyczerpano 
rozprawę ogólną i przystąpiono do szczegóło­
wej dyskusyi nad pierwszą ustawą o emisyi bi­
letów P. K. K. P.

P. R a d z i s z e w s k i :  Klub nas* będzie
głosował przeciwko doprowadzeniu emisyi do 
138 miliardów, jak wogóle przeciwko wszel­
kiemu dalszemu podniesieniu emisyi, gdyż to 
pogarsza naszą sytuacyę.

Na tem zakończono rozprawę szczegółową.
Zabierał jeszcze głos sprawozdawca p. Osie­

cki, który omawiał krytycznie projekt posła 
Grabskiego oraz zarzuty posłów Stapińskiego 
i Radziszewskiego. Powracając do ustawy, 
mówca wyjaśniał dlaczego żąda się emisyi od- 
raziu, a nie na raty. Stało się to wskutek 
oświadczenia ministra, że więcej do Sejmu cie 
będzie się zwracał o kredyt, a kredyt we wrze­
śniu już będzie stopniowo zmniejszony.

Następnie odbyło się
głosowanie nad trzema ustawami. 

Pierwszą ustawę o emisyi banknotów przyjęto 
w im lennem głosowaniu 120 głosami contra 
115. Drugą ustawę o kredycie w P. K. K. P. 
przyjęto w  głosowaniu przez drzwi 123 głosa­
mi contra 110. Trzecią ustawę o uregulowaniu 
obrotu pieniężnego z zagranicą przyjęto w 
zwykłem głosowaniu większością głosów.

Przystąpiono do trzeciego czytania*, wobec 
czego rozpoczęła się znów połączona dyskusya 
nad trzema ustawami. P. W i e r z b i c k i  prze­
prowadza porównanie między programem min. 
S t e c z k o w s k i e g o  i  G r a b s k i e g o  i 
oświadcza, że jego stronnictwo będzie głoso­
wało przeciwko wnioskowi o kredycie, bo w 
zdolność do wyjścia z obecnego kryzysu fi­
nansowego nie wierzyi W  głosowaniu przyję­
to wszystkie trzy ustawy w trzeciem czytaniu. 

Skarby drzewne puszczy Białowieskiej.
Następnie p. Ś w i d a referował sprawę uru­

chomienia tartaków w  lasach państwowych i 
mówił o oszacowaniu puszczy Białowieskiej 
przez gen. Wroczyńskiego. Puszcza jest zawa­
lona] drzewem, które leży już trzy sezony, je  ̂
żeli nie będzie zużyte, straci całkowicie war­
tość. Wśród drzewostanu szerzy się kornik. 
Według obliczeń, drzewa szpilkowego pomad 
200 lat jest półtora miliona metrów kubicz- 
nych, 150—200 lat trzy miliony itd. Biorąc 
pod uwagę tylko tę pierwszą ka&egoryę drze­
wa, to przedstawia ona wartość jednego mi- 
Ilona funtów szterfingów, oprócz tego odpadki 
wystarczające na pokrycie potrzeb wewnętrz­
nych. Niemcy podczas okupacyi zdążał ściąć, 
tylko 1 procent ogólnego draewostattu. Komi- 
sya ekarbawio-budżetowa uznała sprawę za 
pilną, gdyż takie drzewo, jak w  puszczy Bia­
łowieskiej, znajduje się tylko w  BraaylM, a 
dochód a niego może usunąć kłopoty skar­
bowej m

Dalszą rozprawę odroczono. Po przemówie­
niach pos. Dębskiego, Błyskosza, ke. Lu­
tosławskiego i  Kiemika przyjęto nagłość i me­
ritum wniosku, który opiewa: Powołuje się
komisyę sejmową z siedmiu członków celem 
zbadania działalności straży kresowej.

Sąd marszałkowski zażądał od posła fes. Lu­
tosławskiego dowodów na podniesione przez 
niego ctaaa 7 Iipca ubliżające pawtadze Sejmu 
zarzuty, jakoby niektóre prze* niego niewy- 
mfenione stronnictwa czerpały z funduszów pu­
blicznych na cele partyjne. W  braku dowodów 
Tiapiętotował nadużycie trybuny sejmowej i 
iuełlyfkteihM>§ci posdtekiej dla tnap&śca na całe 
stronnictwa i obniżenie termsamean powagi 
Sejmu. P. kB. L u t o s ł a w s k i  oświadcza, że 
nie miał tu na myśli stronnictwa ludowego.

Następne posiedzenie dnia 28 lipca o 4-tej 
po południu,.

PROŚBA BUŁGARYL 
Paryż. (Tel. wł.) Bułgarya zwróciła się do 

mocarstw sprzymierzonych z prośbą o zwolnie­
nie jej na 3 lata od płacenia odszkodowań wo­
jennych.

m

Wiadomości gospodarcze.
AKCYJNA SPÓŁKA BUDOWLANA „BE­

TON" W  KRAKOWIE. Pod przewodnictwem 
dyr. Tadeusza Fiłippaego odbyło się w  dniu 28 
czerwca b. r. w  lokalu własnym w Krakowie, 
Sławkowska 11, konstytuujące Walne Zebranie 
Akcyjnej Spółki budowlanej „Beton** w  Krar 
kowie.

Firma ta, z początkowym kapitałem Mkp. 
7.000.000, objęła w drodze ̂ upna Spółkę z ogT. 
odpow. „Beton" w Krośnie wraz z urządzoną 
na wielką skałę fabryką, której speeyalnością, 
oprócz wyrobów betonowych en gros, jest bu­
dowanie domów z bloków betonowych. Fabry­
ka posiada również częściowo już gotowe, czę­
ściowo zaś będące na ukończeniu warsztaty 
stolarskie, ślusarskie, oraz blacharskie^ dla zu­
pełnej adaptacji objektów, przez siebie budo­
wanych.

Spółka „Beton“ , która, wybudowała już ca­
ły szereg objektów, a ostatnio objęła w Krako­
wie kilka bardzo poważnych budów, przystępu­
je w najbliższym czasie do pedwyższeria ka­
pitału akcyjnego, celem uzyskania środków na 
zupełne wykończenie fabryki, uzupełnienie in­
wentarza, craz zakupno tartaku, a podwyższe­
nie kapitału nastąpi przy znacznym udziale 
krajowych fabryk cementu „Górka*4, „Szezako- 
wa“ , oraz „Goleszów**, jako bardzo zaintereso­
wanych w podniesieniu ruchu budowlanego, 
a budownictwa betonowego w  szczególności.

Radę zawiadowczą -tworzą: dyr. Tadeusz
Filippi jako prezes, dyr. Rudolf Rosiński jako 
wiceprezes, członkowie: Feliks Lesiecki, Staż. 
Witold Łoziński, oraz Władysław hr. Potulicki.

Do komisyi rewizyjnej należą: dyr. Tadeusz 
Kapko, dyr. Klemens Popiel, ora® inż. Wła­
dysław Wiemik, zaś jako zastępcy: dyr. Stani­
sław Dębski, oraz prof. Dr Zygmunt Rożen.

POKAZ MASZYN I NARZĘDZI ROLNI­
CZYCH. Staraniem' MałopoL Tow. rolniczego 
w Krakowie odbędzie się w  pierwszych dnia-ch 
września b. r. pod Krakowem trzydniowy po­
kaz maszyn i narzędzi rolniczych, mających za­
stosowanie w różnych gałęziach rolnictwa. Na 
pokaz złożą się wyroby krajowe, z zagranicz­
nych zaś te tylko, które w kraju nie są wyra­
biane. Pokaz połączony będzie z demonsfracya- 
mi, przeprowadzanemu w blierkośei miejsca po­
kazu. Fabrykom i firmom, pragnącym wziąć 
udział w pokazie, udziela bliższych informacja 
wydział rolniczy MałopoŁ Tow. rolniczego, 
płac Szczepański 8.

Pisma, wychodzące poza Krakowem, proszo­
ne są o przedrukowanie powyższego komuni­
katu.

ZAKAZ ŁO W IENIA  RYB NA T. ZW. OSTKĘ.
Gen. delegat rządu dla Małopolski, na podsta­
wie ustawy o rybołostwie, po porozumieniu się 
z Tymcz. Wydziałem samorządowym, wydał 
rozporządzenie, zakazujące łowienia ryb na 
t. zw. ostkę we wszystkich rewirach rybackich 
MałcpcMd, ponieważ ten sposób łowienia ryb 
jest sprzeczny % interesami gospodarstwa ryb­
nego. Przeikroczenie tego zakazu karane będzie 
po myśli przytoczonej powyżej ustawy. Rozpo­
rządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 15 b. m.

RUCH N A  GIEŁDZIE. Piątkowe południowe 
zebranie na oficjalnej giełdzie odznaczało się 
bardzo słabym ruchem w akcyach przemysło­
wych i dywidendowych, a powodu braku zle­
ceń kupna. Obracano w  nielicznych tranzak- 
cyach P. T. K. i Naftą polską.

Maiki niemieckie i  korony czeskie utrzymy­
wały się mniej więcej na równym poziomie

20.80 do 27 Mk.: niem austr. korony nabywa­
no po 2.G5 wkońcu 2.70. Dolary w ofiarowaniu 
po 1840 Mk. nie znajdowały nabywców. W  wa­
lutach tendencja lekko zwyżkowa.

Na porannej „Czarnej giełdzie" kurs dolar 
rów nie uległ zmianie, od wczoraj szacowano 
je do 1860. W  innych walutach nieznaczne zmia* 
ny: marki niem. 26.50, czos. korony 26.35, niem. 
austr. 2 Mk. 65; franki szw. 300—310, franki 
francuskie 125 Mk.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 8 lijjsa 1S21 r.

U aln ty  I d e w iiy :
Dolary SL Zj. . .

kanadyjskie .
Franki francuskie • •

» bcigiiskio .
r szwajcarskie. -*

Funty szterlinsi .
Marki niemieckie . .
Korony austryackie .

. c.zecho-siowackic .
, Bzwedzkie . .
„ duński o » •
s norweskie . •

Lei romańskie . . •
Liry wioskie . . .
Marki fińskie . . »
Floreny holenderskie 
Ruble carskie po £00 rb. . 

a dumskie „ 100 „
. 1000 „ .

Pap iery  lokacy jne t
4»/o Poż. kraj. F. 1893 
40/o „ „ szkolna E. 1908.
41/iO/o Pofc. kraj. z r. 1913 . 
•n.Wo . . . .  1914.
40 o Pot. m. Krakowa z r. 1909 
4®/o . „ . Lwowa .
*Vs»/o ObL koin. Banku krat . 
4°/o . . .
40/o . kolej. . . .

Listy zost Banku RraJ.
R 40/0 
i 41;,2°/o
1 40.'o
Wł*h
I 4ł/s°fe41/30 p
U0/#

Banku ki pot.
. 60 T.

Bku Małopolskiego 
Ziem. Banku Kred. 
Tow. Kredyt, ziem.

A k rye  bankow e:
| Polski Bank Przemysłowy 1—lVem. 
| . » V em.
j Bank Hipoteczny . . . .

Małopolski . . . .  
I Ziemski Bunk Kredytowy . .
I Powszechny Rank Kredytowy S. A. 
j Rank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
j Rank Handlowy w Warszawie 
I Bank Kredytowy w Warszawie 
| Bank Związku Spółek Zarobkowych 
] Rank Komercjalny . . . .  
I Wiedeński Bank Związkowy .
I .Merkur* T. A. Bank i Kantor wym.

Akcye Tow. IiandL I przem.!
Polski* Tow. handlowe I i IV em. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.H.) Ul em. 
Handlowa Spółka nkc. „Impęjc" , 
Polski .Glob* Tow. transport.-handl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań
Żegluga Rolska.......................
Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi . 
Zieleniewski . .
Warsz. Sp. ake. Bod. Par. I. -U. en.
,.Lemiesz* fsbryki maszyn rolo. 
„Trzebinia* fabr. ruaszyri i nar z. roln. 
Trzebinia tabr. masz. i narz.roln. 4em 
Huta żelazna, Kraków 
„AuSemotor* fabryka samochodów . 
Fabr. Portiand-Cemcntn, Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
GaL akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepege* Tow. dla przeds. sómicz. 
Ska akc. przem. naf. i gazów 7.i mu. . 
Karpackie Towarzystwa naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe „Galicya* . 
Ai T. dla przem. oL BkaL (d. D Fan to)
Polska N a f t a .......................
Elektiownia w Sierszy HI. em.
.OikoB* T. A . ........................
„Pezet* Powszechne zakłady badowt 
Fabryka przelw. tłuszcz, w Trzebin! 
,,Krokus Zjedn. fabr.pnetwor. wysk. 
Fabryka porcelany w Ćmielowie.
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KURSAi
Zurych. P. AL T. Końcpfirt kurta dewm- 

Berlin 790, Holandya 195, Nowy Joifc 595, Loa- 
dyn 2212, Paryż 47.40, Mcdyolan 2857.50, 
Bmlc&oia 46.90, Kopenhaga 99.50, Sztokholm 
130, Ohryistyaim 84, Madryt 75, Buenos Airee 
175, Praga 787, Budapeszt 220, Zagrzeb 390, 
Bukareszt 80, Warszawa 0.37, Wiedeń 0.93, 
austryackie stempdowmie 0.80.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów^ 
ZjedŁ gotńwka: trans. 1850— 1875, sprzedaż 
1875, kupno 1815, fraoM fnuoc. caeiki: trasat 
151, sprzedaż 151, kupno 148, t a t y  szteriingi 
trans.: czeki 6950, marki niem. c&eki: traob 
25.50— 25, sprzedaż 25, kupno 28.

Koacesye dia ludowców.
Oskarżenie „Czasu” , czy oszczerstwo? Ludowcy 

otrzymują konccsye lasowe.

Warszawa. (Telef. wł.) Na dzisiejsram posie­
dzeniu konwentu seniorótw roztrząsano sprawę 
zarzutów, stawianych poszczególnym posłom 
i stronnictwom z powodu interesów finanso­
wych. Na żądanie p. A d a m a  z racyi wnio­
sku p. Bryla, który zarzucił jemu i p. Skarb­
kowi niekonstytucyjne postępowanie i otrzy­
manie boneesyi na biuro podróży —  sprawa zo­
stała załatwiona w ten sposób, że posłowie ci 
zastrzegli sobie złożenie przed porządkiem 
dziennym posiedzenia Izby odpowiedniego 
oświadczenia, a następnie sprawa zostanie od­
dana sądowi marszałkowskiemu.

Z kolei ks. Lutosławski wystosował inłerpe- 
lacyę do Marszałka w sprawie zarzutw szyb­
kiego zebrania wielomilionowych majątków 
przez posłów sejmowych, który to zarzut po­
stawił „Czas*’, a powtórzyły inne dzienniki.

Ks. Lutosławski dodał jeszcze, że wykaz 
koncesyi lasowych stwierdza rażące uposażenie 
członków P. S. L. w  koncesye wyrębów leśnych.

P. S t a p i ń s k i  zauważył, że koncfósyę na 
wyrąb lasów dobromilskieh otrzymał p. Pawłow­
ski, generalny instruktor ludowców.

Marszałek przyrzekł zbadać te sprawy w 
miarę dostarczenia mu materyału. Marszałek 
oświadczył wkońcu, że Sejm będzie obradowa? 
od 26 do 29 lipca.

P. SWIDA W  CH.-D.
Warszawa. (Telef. wł.). Poseł S w i d a, je­

den z wybitniejszych członków Klubu Mie­
szczańskiego, opuścił ten klut> i przeszedł dc 
Chrześć.-Demokracyi,

N A D E S Ł A N E .

Z KARASIEWICZÓW

Felicya Zagłoba Smoleńska
ło n o  n n ą d » !k a  p o sz to w a g o

przeżywszy łat 51, po długiej a ciężkiej cho­
robie, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 

w Panu dnia 7-go Lipca 1921 r. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta­
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w sobotę dnia 9-go b. m. o god* 4. popoł, 
na który-to smutny obrząd stroskany mąt, 
synowie i siostra zapraszają Krewnych, Przy­

jaciół i Znajomych.
N a b o że ń s tw o  Ż a ło b n e

odprawienem zo? nie w poniedziałek dnia 
11-go b. m. o godzinie 10. rano w kościele 

OO. Dominikanów.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się ni* będiieL”

-------------- — ■ ■  - 1 1 U—  . -.... B^ji MU

Artur Lorie, Kraków
Starowiślna 19 

dostarcza wszełkia budowlana mrleryaly
jako to:

CEMENT: „Górka", „Szczakowa", „Podgórze-Bo* 
narka", „Goleszów".

GIPS: murarski, eztakaterski,. modelowy i ałabastŁ. 
WAPNO skaliste: proszkowe i nawozowe.
PAPĘ DACHOWĄ, Smolą pogazową, Asfalt, CaiH 

boliueum i t  p.
ŁUPEK AZBESTOWO-CEMENTOWY. '  
DACHÓWKI PALONE różnego rodzajtt >
CEGŁY OGNIOTRWAŁE. '
Zamówienia uskuteczniać szybko, po bardzo prty^ 

stępnych cenach.

Kustorz - Emeryt Muzeum X. X. 
Czartoryskich

przeżywszy lat 77, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 

zasnął w  Panu, dnia 7 lipca 1921 r. 
"Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen­
tarzu na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w  sobotą dnia 9.b. m. 061/* popoł. 
na ktory-to smutny obrzęd stroskana ro­
dzina i Zarząd MuzcamXX. Czartoryskich 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.
NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁO B NE

odprawiouem zostanie w poniedziałek dn. 
11. bra. o godz. 8 i pół rano w  kościele 

XX, Pijarów.

TADEUSZ DĄBROWSKI
p ro fe s o r  Sem luaryum  m ęsk iego  

w  K rak o w i*
przeżywszy lat 88, zmarł opatrzony św. Sa­
kramentami dnia 5 lipca h. r. w  Harklowej* 

koło Jasła.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Har­

klowej odbyło ełę dnia 7 b. m.

LUDWIK TERAKOWSKI
porucznik W . P .  H a lle rc z y k ,

przeżywszy lat 47, z trudów wojennych, 
zakończył życie dnia 4 lipca br. po dłu­
gich a ciężkich cierpieniach, opatrzony 

św. Sakramentami.
Pogrzeb odbył się 6 lipca 1921 r. w  No­
wym Targu o czem pogrążona w  żalu 
żona ze synkiem zawiadamiają Krewnych, 

Znajomych i Przyjaciół Zmarłego.
Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.
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4E SZY  JfEIRS.

Jaskinia grozy.
T łom aczenśe z francusk iego .«C

Th<vrp3 w  tym momencie rzucał na jedną 
g5owQ, która już mnie dotykała, wystrzelo­
ny rairojfrror i ubił gad na miejscu. Zerwa­
łem i schwyciłem krwawemi i  popalone - 
m i rękami za kratę, b y  się wedrzeć na nią 
po drugiej stroni© detektywa, bo zauważy­
łem, ż© pręt był za krótki, by nas w  tom 
miejscu dociągnąć, a o doiznałem gwałtowne 
g o  bólu w  ramieniu i  zrozumiałem, że &par 
dając, złamałem rękę. Zalewał mnie pot i cze­
piałem tak stiaszliwie, że byłem zdecydo­
wany ni© ruszać się ■wcale i  pozwolić się 
prędzej zdusić potworom, które w iły  się tuż 
ko&e mnie. Zw yciężył jednak instynkt samo 
zaohow;.iwcizy i jesacze raz spróbowałem 
wspiąć sio, mimo, że obie ręce miałem zbro­
czone krwią i źo ńa drukach zostawiłem 
strzępki ciała. W ówczas Tharps schylił się 
i dźwignął mnie s!łą w  góro. Utrzymywałem 
*  trudem równowagę, a Tliarps przez ten 
czas wykonywał jakieś dziwne, niezrozu­
m iałe dla mnie ruchy. Nagle uezułern, jak 
jeden z  gadów  ow ija się dokoła mej bogi 
prawej, a tuż keto ramienia ujrzałem groźna 
głowę, potwora. W ydałem  ponowny stras? oy 
kizyk i przyczepiłem się z całej siły do kra­
ty, nic śmiejąc drgnąć, by nie rozdrażnić

bcstyi; rów ocześnie owiał mnie powiew 
chłodnego powietrza, a uścisk pierścieni ga ­
da na nodze osłabł. Za chwilę potwór obsu­
nął się na siemię, nie uczyniwszy mi k rzy­
wdy. Inne cofiięły się też gwałtownie.

N ie  mogąc wytłomaczyć sobie tego  cudu, 
podniosłem oczy na mego towarzysza i zo­
baczyłem, że A rm yl uzbrojony w  długi pręt, 
rozpalony do czerwoności, n -n d ł okrakiem 
na, sklepieniu podziemia, by lepiej nas do­
sięgnąć. Łotr śmiał s’ę, a koło niego < kaza­
ła się piękna^ młoda kobieta. Była to  miss 
Bader. Zrozumiałem, że pomaga o u  i  pod­
trzymuje*. by nie stracił równowagi i  nie 
spadł w  dół.

Już otwierałem usta. t>y krzykną# i  żwró- 
oić uwagę Tłiarpsa, aJe to co zobaczyłem 
wówczas, stłumiło mi krzyk w  gardle.

kobieta: z a m ia ^ g o  podtrzyma#, gWałto- 
yn ym  ruchem strąciła nędznika w dób a 
sama odrzuciwszy rozpalony pręt, który, mu 
podać miała, zawołała po angielsku:

—  Odwagi! ja  was ocalę.
Zniknęła, a krata za chwilę otwarła się 

mechanicznie i oparła w  glnze o m w , na 
szczycie którego miss Bader ukazała się po­
nownie. Pochyliła sio ku nam i pomogła 
nam \ drapać się i umieścić k<do nie* Ban­
dyta w y ł z wściekłości, napióżno usiłując 
się dźwignąć.

—  Ma złamane niogi —  rzekł krótko, 
Tharps.

K o łie ta  klaskała w  ręce.
—  Patrzcie, patrzcie —  wo-ała po anigiel- 

sku.

Zapomniałem o  tooicłi dotkliwych1 cierpie­
niach i  schylony, śledziłem chciwie scenę, 
która się rozgrywała w  głębi podiziemia.

N a dźwięk głosu pogromicielki. gady zbli­
ży ły  się ponownie i  podnosiły g łow y w  górę, 
jakby chcąc się dostać do mas.

Po chwili wszystkie już się kłębiły w, doSe.
W iliam  Thorpa wyprostował się nagle, 

lecz ona rozumiejąc jego myśl, rzekła:
—  Pozostań pan, dziecko może poczekać.
Zrozum ieliśmy że ma na myśli Iwonę,

w ięc uspokojeni, posłuchaliśmy miss Bader.
—  Ten  człowiek umrze —  izek ł dejtektyw, 

wskazując na Araayla* - l -j — ■-----
—  Tak ! . ... _
—  T o  źle. Będzie to pin&jclciez bezprawne 

morderstwo. / ;  ̂ ■*' v ^  '
Zaśmiała sięi* . _  ̂ .. -
•—  Bezprawne! N fe mai siły, która! mogła­

by zapohiedz temu, co się ma stać. A w y  
juz nie macie w ięcej ^gęszozonego powie­
trza, by  odstraszyć gady.

Oparła, się na szczycie murui rozpromień‘o  
na i niewzimszona, jaikby znajdowlała się w  
cyrku na interesującym punkcie programu.

Od pewnej chwili dolatywały nas głuche 
jakieś odgłosy, rosnący hałas.

Przyjaciel mój zaniepokor się tern, ale 
miss Bader rzekła obojętnie*

—  T o  są wasi przyjaciele — > za cf w ilę  tu 
będą.

Ledwo to powiedziała; gdy zjąw ii się As- 
selini na czele małego ©działku, rodlbicgli 
ku nam,' .przerażeni mojemi ranami, przysię­
gając zemstę —  lecz Tharps tragicznym ge­

stem ukaizał im jaskinię, gdzie nędznik wal­
czył beznadziejnie z potworami.

Pochylili się i  cofnęli natychmiast z  k rzy­
kiem, ale nad wszystkiem panował gwałto­
wny, dtoiki śmiecili złotowłosej pogromicielki.

—  A  I>io*5, caro mio! —  wołała.
W  wąskim przesmyku wiła się masia cielsk 

żółtawych i  długich, masa różnokolorowa 
skręcaL toczyła, chwiała się i  cisnęła. 
Wśród nich błyskała, tragiczna twarz czło­
wieka, którego nogi, ręce i cały tors by ły  
■ujęte w  żelazny uścisk zwlojów tych cielsk 
obrzydłych.

Bir: krzyku, bez słowa ten' człowiek wal­
czył rozpaczliwie, mocował się i wyrywał. 
Chwilami ukazywała się ta twarz straszli­
wa, tw&iiTz potępieńca ze ścLągniętemi rysa­
mi i oczyma rozszerzonymi zgrozą.

Otaczało ją  sednemaście wstrętnych łbówr.
Chciałem się odwtrócić, ale potworność, to­

go  widoku przykuwała mój wzrok, a  cezy 
nie m ogły się oderwać od tego  rojowiska, 
któro dusiło na śmierć samym ciężarem, 
swoją ofiarę.

Rozległ się głuchy k tyk  i w iict rozprę­
ży ły  się członki. Sledhmnście łhówi schyliło 
się nad głową togo człowieka;, k tórego po­
wieki zadrgały w  ostatnim przedśmiertnym 
skurczu. Rzuciłem się w  ty ł  z Inzyldem  stra­
chu i zg rw y .

Trząsł m się jak  w  febrze, bo zdawało mi 
się w  tern gorąezkowem podnieceniu, że to 
ja  jestem na miejscu tego człowieka * że 
czuję już na rozpalony:h powiekach pierw­
sze dotknięci© zgłodniałych paszczy.

t W iliam  Tbaips podtrzym ał mnie, a Asso- 
liu w lał mi parę kropel alkoholu w  usta. J 

Gdy po raz ostatni spojrzałem w  głąb ja ­
skini, z-deoezyłem, że ciało bandyty stało się! 
podobne, jakby z żelatyny, bo wszystkie ko­
ści by ły  wprost zgniecione. Chwiało się ono 
w  fcaikt ruchów bestyi, które w lok ły  je  w  
głąb jaskini. W krótce przedstawiało tylko 
niekształtną masę.

Miss Lucy Bader przycisnęła jakąś sprę­
żynę i krata zapadła z głuchym trzaskiem, 
który w yw oła ł ponuro echo w  jaskini, gdzie 
dokonywała się potworna ucz Lu

Iwonę ku naszemu zdziwieniu znaleźliśmy 
zdirową w  poikolku pod strychem.

Miss Bader opowiedziała nam, że oddawna 
oburzona złem traktowaniem, postanowiła? 
zemścić się na kochanku i ty lko w  tym  celu 
udała się z  nim do Rarcelońy. Tutaj diowie-; 
działa się o strasznych jego  zamiarach wzglę! 
dem Iw ony i nie posiadała się z oburzenia, 
nic jednak nie dała poznać po sob’ e.

Pomocnik i współtowarzysz Arcnyla ko­
chał się w  niej. Skorzystała z tego i  wym o­
gła nań pomoc w  uwolnieniu Iwony. Ten 
młody Cffiloiwiek uskutecznił to  zaraz następ­
nej nocy; miss Bader zaś uśpiła Arm yl a ja ­
kimś narkotykiem.

Podczas tej opowieści Tharps ze zręczno­
ścią zawodowca złożył i  obandażował moje 
7 dni one ramię oraz opatrzył ręce.

(Oiąg dsłbsy

kew sfch
{ b u c h a lt e r ó w )

do samodzielnej pracy w  biurze głó- 
wnem i ewentualnie czynności rew i­
zyjnych w Oddziałach poszukuje za­
raz lub od i  sierpnia r. b. poważna 

iirnia przemysłowo-handlowa.
Wymagane przymioty: akurałność, punktu­
alność, pilność, odpowiednia praktykai grun­
towna znajomość książkowości, znajomość 
języka niemieckiego pożądana, lecz nie 

konieczna.
Reflektuje się na siły młodsze.

Pi osimy o szczegółowe oferty z życiorysem 
i podaniem pretensyj. im

Centrala Skór Tow. Akc.
Poznań, nl. Rzeczypospolitej N - r o  9. 

W a ż n e  d i a  s a ltó ż  i

POCZET KR0L0W POLSKICH
Okn^ barwny 74X100 tn. artystyczni# wykonany według 
i  Sstaiki z oryiinałów praf. Stroynowskfego I Papłaskłago 

u kaza ł s !q  n ak ładem  

SALONU MALARZY POLSKICH 
RE1RYK FRIST, Kraków, ulica Floryaftska 37.
C csa  w r z i  z ouł*tą od prredmiotów zbytku M k . 2 2 0 , *  przę- 
■5? są 2 3 5 . —  Księgarnię, kupcy, uczelnie 1 zakłady w oj­

skowe otrzymują znaczny o-ust. 831

MikiY BOTANIK
To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospoiiiyob

w  P o lsce
przez D r a  J ó ze fa  R o s ta fiń sk ie g o  ze 142 rycin.

Do nabycia w  katdej księgami. Skład główny 
-w Książnicy Polskiej, Tow. Naucz. Szkół wyźszyeh, 
Lwów , Małeckiego 6, — Warszawa, Nowy Świat 59. 
Cena Mk. 50. Księgarnie doliczają 20 proc. dodatku 

drożyżnianego. 1008

Pocztówki i albumy z widokami
miast i zdrojowisk

wjkoaotje staraunie 1 artystycznie w  10 dulaeh w edłof nadcsłaatj 
fotcjralil po cenach niskich

W YTW Ó R N IA  POCZTÓWEK I OBRAZÓW  
SALON MALARZY POLSKICH — -

Renryk Frist, Kraków, >L Floryańska 37,
S^ecyalnołć: Wykonanie fotograu arowe, posiadające 
wszystkie zalety pierwszorzędnej i artystycznej repro­

dukcji. 880

Poszukiwany da wielkiego Towarz. Akcyjnego U

u U R Z i D N I K  H
■ do fid&rowania ruchom Wiąkisego X

" TARTAKU
ebeznany z wyróbką i wyzyskaniem drzewa, 
biegły w reperacjach i dyspozycjach urządze­

niem maszynowem.
Zgłoszenia pod H. C P. do Adnilnistracii.

© D C D C 3 C J f

Konkurs na posady nauczycielskie:
W  gimnazjum koedukacyjnem im. Bartosza Gło­
wackiego w Opatowie, zafoźonem przez Włościański 
Związek Oś wiatowy ziemi Opatowskiej potrzebne są 

i 2st3pujące siły nauczycielskie:
ffłSeleg, ^ m a n is ts , historyk, przy­

rodnik, nauczyciel rysun&ów.
Wymiana płac według norm uchwalonych przez 
przedstawicieli organizacyj nauczycielskich, prze­
łożonych i rad opiekuńczych. Podania wra z do­
kumentami należy nadsyłać do 3i-go lipca 1921 r.

pod adresem: 1©12
Dyrekcja gjmnazjum im. Bartosza Słowackiego w Opale w i a.

G R O99

usuwa
radykalnie@ PIEGI i PRYSZCZE

R  1 Łódzkie Ijeunoczone fabryki ir,ydeł toaletowych S wyrobów kcgmstyaznygh I
@  I  S&mfW ó l t o ^ r l s z ,  C s O t t e !  8 S k a  —  L & d f . ,  W ó S c z s ś s k a  1 1 7 .  i  O

_________ S il |
■tlWUi! Jt&giaaŁłMtAaMŁWBgE- :-59u®9i*2HSBZil5*HKBBi

Konwikt Chyrowski 
peszukuje zdatnych

dc fortepiana I skrzypiec
ZgłoBaeaia do Rektora Konwiktu 

w Chyro-wle. 1026

Zgubiono papiery
wojskowe naswisko J4xe! Po­
znański, Kraków, ul. Żółkiew­
skiego L. 84, które unicwainU  

Się. 1024

lniany
farby, lakiery, mydła, krochmal, 
farbki .Łabędź* pralnie, szczo­
tki, łapki szklanne, lep, trutki 
na muchy, .B aja ł*, .M aek* po­

leca najtaniej 976
MĘŻYK, Pfec 8.

wpięcia
zaraz duży słoneczny pokój a 
kuchnią f  werandą na sezoa
letni w  Zakopanem. 1 Bliższych 
Informacji udziela z grzeczności 
tirma W . Kapera, Sławkowska 

L. 24. 1011

Rozkład jazdy kolei źelaznysh
z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 

Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa
Nr 1
Nr 603 
Nr 6103 
Nr 781

jNr 221 
Nr U l i  

iNr 6101 
i Nr 409 
Nr 21 
Nr 611

o g- o g.
o ?• 
o ff.

0‘14 posp. 
5'20 posp. 
6ł40 posp. 
7‘05 oso\).

7'50 o»ob. 
8 2  ̂ osob. 
9;00 posp. 
9‘20 posp. 

10T0 osote. 
11‘00 o*ob.

Nr 1213 o %. 13*25 osob. 

Nr 1418 o g. 14*00 osob.

Nr 6218 
Nr *25 
Nr 723 
Nr 223 
Nr 23 
Nr 1415 
Nr €18

14‘20
14*35
18*50
19*25
19*55
20‘25
20*36

osob.
osob.
osob.
osob.
oseb.
osob.
osob.

Nr 1216 o g. 22*10 osob. 

Nr *5 o g. 21*10 osob.

do Lwowa; 
do Krynicy i Zagórza: 
do Zakopanego i R^bfci: 
da Lublina przez Roz­
wadów i Rtessowa; 
do Rochai: 
do Wieliczki; 
do Zakopanego; o
do Lwowa: 
do Lwowa;
do Kryisicy przez Tar­
nów, Stanisławowa przez 
Stróż© Sambor i Stryj; 
do Zakopanego i N. Sącsa 
przez Skawinę: 
do Wieliczki i Oświęci­
mia przez Skawinę; 
do Kocmyrzowa; 
do Taraowa; 
do Lublina rr. Rozwad.; 
do Tarnowa; 
do Lwowa; 
do Wialiczki; 
do N. Sącza przez Tar­
nów, Sambor 1 Stryj; 
do Zakopanego i N. Są­
cza przez Skawinę; 
do Lwewa.

T O W A R Y  s  
T E K S T Y L N E

poleca d la  Konsumów, Zrzeszeń i Gmin

A P R O W I Z A C Y A  B S I A S T
6tlS p . z  o . o .

w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.
V syil e ŁtjIj Sc-ffiitstJ ijtogsstugs Spś-ii ehiila ii? fny nfcjiiie tirto! i.a raki

HAOZWYGZAJIE WALIE ZGROMADZENIE
akcjonarjmzy „Oafoty** Lwowskiej Fabryki obuwia

Spółki akcyjnej we Lwowie
odbędzie się dnia 28. lipca 1921 o godzinie 5-ej popołudniu 
w sali posiedzeń Polskiego Banku Przemysłowego we Lwowie,

ul. 3. Maja L. 9. 
x następnjącym porządkiem dziennymi 100D

1. Ogólne sprawozdanie Dyrekcji.
2. Podwyższenie kapitału akcyjnego i zmiana statutu 

z powodu podwyższenia kapitału.
3. Wnioski członków.

Lwów, dnia 80 czerwca 1921.
R A D A  ZAWIADOWCZA 

„Gafbty" Lwowskiej Fabryki obuwia
Spółki Akcyjnej.

Uwag?: Posiadanie dziesięciu akcji uprawnia do oddania jednego głosu na 
Walnem Zgromadzeniu. Aby módz swoje prawo głosowania wykonać, 
musi każdy akcjonariusz złożyć najpóźniej na ośm dni przed Walnem 
Zgromadzeniem wymaganą ilość akcji wraz z bieżącymi kuponami 
w  kasie Polskiego Banku Przemysłowego.

Akcjonarjusze otrzymają na złożone akcje pisemne potwierdzenie, 
które służyć mają zarazem jako legitymacje, upoważniające do ucze­
stnictwa w  Walnem Zgromadzeniu. Potwierdzenie opiewa na nazwisko 
i ma wyrażać ilość głosów przysługujących akcjonarjuszowi.

Legitymacja służyć może wyłącznie osobie w  niej wymienionej lub 
też należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

Laboratoryum Dentystyczne
Józefa Warskiego w Krakowie

ul. św. Tomasza L. 19 (róg ul. FloryańskfeJ)
wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastęp­
czym złocie. — Ceny niskie. - Wykonania pierwszorzędne.

9*18

Do Warszawy, Poznania, Piotrowie (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna.

Nr 4 o g, 0*35 posp. do Warszawy;
Nr 16 o g. 0*50 osob. do Warszawy;
Nr 24 o g, 5*00 osob. do Piotrowic;
Nr 206 o g. 6*05 posp. do Piotrowic (Prsgi, Wie­

dnia, Paryża); 
g. 6*42 posp. do Warszawy; 
g. 8*20 oseb. do Żywca przez Drfe- 

dzice;
g. 10'20 esob. do Warszawy; 
g. 11*40 osob. do Piotrowie; 
g. 13*35 osob. d» Trzebią!; 
g. 14*45 osob. do Piotrowic: 
g, 17*00 osob. do Warazawy przez Dę­

blin;
Nr 122 o g, 17 40 osob. do Cieszyna ł Żywca

prz-.z Dziedzice; 
g. 19*00 osob. do Żywca przez Dziedzice 
g. 19*85 osob, do Warszawy; 
g, 21*45 posp. do Poznania; 
g. 23*00 jx>ap. do Warszawy.

Nr
jNr
Nr
Nr

2
124

12 
26 

112A 
112 
• 12

22
14

410
€

El

80©

©

Towarzystwo Zjednoczonych Krawca?/ ^
Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 

Mundurów dla Armii, Polieyl państwowej, kolei, poczty, służby bankowej I pry- 
watnej, ubrań robohdayeh dla zakładów górniczych itd. 270

jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
leryałów powierzonych jakoteź i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych.
Towarzystwo zatrudnia najlepaze sity róbocze cr.em daja rekojmę pierwszorzędnego solidnego i punktualnego

wykonania po cenach bardzo przystępnych.

a
i
s
©

§@

©

Wszelkiego rodzaju

B U D O W L E
z pustaków bato­

nowych szwedzkiego 
systemu „LEAH“
snche, cieple, trw ale , 
ogn io trw a łe , zdrow e , 

około 30<y0 tańsze od b s -  
dow li z cegły pa lon ej a  
naw et tańsze od dom ów  

wykonanych z  drzew a,

projaktujo i wykonuje

Inż. RUDOLF HAND
konees. tmdowniezy  

Kraków, ui. Stolarska 8.
Tei. 1466, 770

Dotąd zabudowane w  Skan­
dynawii 30 miljonów, we F n n - 
eji 60 miljonów pnstaków Le­
nna, W  Anglji zakontraktowa­
no obecnie produkcje 100 wil-

Ionów pnstaków I.eana d)a o- 
:ole 10 tysięcy domów. W  Pol­

sce zabudowano od przeszłego 
roku ja i f.O tysięcy pnstaków 
Leana, a dalsze 100 tysięcy eą 
akontraktowane i w  produkcji.

STARUSZKA
córka oficera  w e jsk  polskich  
z r. 1831. n iezdolna do pracy  
z po w oda  starości i z łam a­
n ia ręki, uprasza  o ła sk aw e  
w sparc ie . — Datki p rzy jm u j*  

A dm . „G ło su  N a ro dn M.

Skład k o łd e r ,
K. Sulikowski 
Kraków, ul. Grodzka 59.

poleca kołdry go tow e  
1 w e d ł n g  z a m ó w i c i e .

według rzymskich przepisów obowiązujących,

[jraktycznie zestaw ione w  notacji now actesnej 

do użytku p rzy  nabożeństw ach kościelnych 

pomieszczać będzie od półrocza miesięcznik

„ M U Z Y K A  1 Ś P I E W "
Ja  dyn a pism* w Polać* poświęcone sprawom Muzyki kościelna].

Prenumerata roczna Mp. 120"—
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